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Konferencja ugodowa.
Od naszego korespondent o’ rzytn'i,emy 

następujące uwagi w sprawie toezących się we 
W iedniu rokowań:

Wiedeń 11. stycznia.
Dzienniki co chwila to inne o stanie roko

wań przewódeów parlamentarnych podają binle 
tyny, mimo, że trudno przypuszczać ty  od nie
wielu członków konferencji przedostała tię na 

Wewnątrz jaka tajemnica. Samo już jednak prze
wlekanie się konferencji dowodzi, że układy 
idą w istocie bardzo niesporo i że nie brak po- 
w ażrych trudności. Co do lewicy, to już ton 
inspirowanych pr ?z nią organów prasowyob 
dowodzi, że stronnictwo to walczy tylko jeszcze 
pro forma i że w istocie wszelkiemu B.łsmi drze 
się do większości Wieloletnie doświadczenie nie 
pozostało bez wpływu nawet na doktrynr-rów w 
rodzaju pana Plencra, nadzieje obalenia hr. 
Taaffego" i powrotu rządów centralistycznych 
rozwiały się już oddawns, wyborcy się niecier 
piiwią, a i własny interes panów nosłów nie
koniecznie przemawia za opozycją. Zresztą pro
gram rządowy w niezem nie sprzeciwia się inte
resom niemieckim, bo żądając zp.wieszema broni 
w w tlce narodowoiciewij, tam Barnem odbiera 
blowianom i Czechom moineść do dalszych —  
szczególnie na polu szkolcictwa — zdobyczy, 
luna jednak rzecz z klubem h i. Hohenwartt, 
który wziął na siebie obronę zarówno postulatów 
za howawczych jak i postu!atóv narodowych 
pomniejszych plemion. Program rządowy tak w 
tym, jak i w tamtym kierunkn stawia wszelkim 
usiłowaniom zaporę i gwarantuje status quo nie
korzystny tak dla zachowawców jak i dla Sło
weńców, morawskich Czechów i t. d. To też me 
wieleiej potrzeba domyślności by  zrozumieć, że 
WBzelkie przeszkody, stawiane zawiązani} się 
większości na podstawie programu rządowego, 
pochodzą ze strony zachowawców, p Jaworski 
zaś uieiednokiotnie już oświadczył, że nie 
weźmie udziału w koalicyjnej większości, w 
której nie pomieściłby się hr. Hohenwart.

W obec tego nasuwa się pytani*, co właści
wie itać się może na wypadek gdyby korferen- 
cje spełeły na niczem i większość koakcyjna z:e 
prjyszła  do skutku? Izba po3el>ka zostanie roz
wiązaną — odpowiadają zgodnie wszystkie dzien
niki. Ala czyż to rozwiązanie izby w istu 
c e tak straszny żeby dla uniknięcia go hr. Ho- 
henwart i p. Jaworski zgodzić ai i mieli na pro 
gram, z jo ła  przeciwny i;h  dążnoścum ? Kie są 

’jt tuk bylo.\ ±ł3 nowych wybofseh najgo 
i, * n a ’Mej wyjTO tuoże > nawet musi liberalna lewica, 

sami członkowie lewicy przepon ; udają na ten 
wypadek swemu stronnictwu utratę najmniej dwa 
Jziesta mandatów.

K oło polskie i klub Hohenwarta wyszłyby 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa w da 
wnej sile, Mtodoczesi zaś zreorganizowawszy się 
i przy pewnem umarkewaniu bardzo prawdopo
dobnie przyjęliby na siebie w izbie rolę dawne 
go kluba stareczeskiego. Jeżeli natomiast ptd 
Silną presją rządu, większość koalicyjna przecież 
dojdzie do skutku sytuacja wewnętrzna przez 
to bynajmniej trwale s:ę nie poprawi.

Słoweńcy i Czesi morawscy, rozbudzeni do 
życia politycznego naturalnym rzeczy trybem, 
nie mogą zgoła porostać programowi wiernym, 
zrzec s ię  dalizej rewindykacji wydartych im przez 
Niemców pcaw narodowych, a ich stronnictwo 
a ch ozaT cze  nie może na dłego pozostać w nie
naturalnym zw;ązku z liberi-lną lewicą. Nie mi
nie kiłha m:esięcy, a z programem stanie t'ę to, 
co się stało i stać musiało z t. zw. punutaciami 
ugodowemi, a z ca łaj parady pozostanie tylko 
większe rozżalenie i c ągł s wzajemne wyrzuty i 
rekryminacje.

Rząd potrzebujo większości a/, głosów pra
wdopodobnie dla uchwalenia zmiany ustawy woj
skowej, a Lr. Taaffi swoim sposobem niewiele 
dba o to, czy  stwerzy coś trwałego, lub nic.;

jo  ma rozchodzi r;ię, jak zawszo.t tak i teraz, jeno 
o chwilową potrzeiyj polityki Ż3by tej potrzebie 
zadość uczynić, sta:a się prrses gabiuetu o zla
nie w jedną csłość stronnictw i klubów, które 
z natury rzeczy są sobie nawzajem przeciwnb, a 
nawet wrogie i nie ogląda się wcale na to, że 
taka nienaturalna koalicja wywołać musi z dru
giej strony i iesłychane rozgoryczenie u pozo
stałych po za obrębem większości stronnictw, a 
w pierwszej liuji u nr rodu czeskiego. Hr, Taaffc 
nic liczy się z faktem, że przeciwko Czechom 
dz'ś żaden już rząd w Austrji trwale rzą lzić nie 
potrafi i że większGŚć koalicyjnr z natury rzeczy 
nosić mus’ p*ęt;io wybitnie anticai-akse. Być może 
zres«*ą, ie  prezes gabinetu U2j&je ten fakt, a 
po ;ieaza się myślą, że kiedy rzeczy dojdą do 
ostateczność5, on — mając już potrzebne nchwały 
w kies :eai — rozbiec znów większość, którą sam 
stworzył i napowrót zbliży s'ę do Czechów. 
Tymczasem przepaść, wykopana przez przewód- 
eów Koła polskiego pomiędzy nami a Caecham', 
rozszerzy się w nie^kf ńczoaeść, nie zdobędziemy 
sympatyj m eau-ckicb, a bezpowrotnie utracimy 
czeskie, s; wszystko tylko po to, by rządowi w 
chwilowym dopomódz k łopoce, a może i ze 
względu i a pewne osobistości w Kole, których 
mandat, w razie rozwiązania izby, wymagałby — 
pewnych „o fitr1-. Dotyiliczas jednak —  jak m ó
wię — decyzja u-.e zap..dła i paa Jaworski trzy
ma Bię konsekwentnie u boku hr. Hohenwarta, 
cd którego zatem zależy cały ostateczny wynik 
rokowań. Adin,

Reforma przepisów o opiece nad 
zabytkami przeszłości.

Na wniosek obu kolegjów konserwatorskich 
krajowych we Lwowie i Krakowie, postanowił 
W ydział krajowy poddać bliższemu rozpatrzeniu 
kwestję reformy istniejących postanowień pra
wnych, w sprawić epieki nad zabytham. przeszło
ści. \V tym c^lu zwołał W ydział krajowy an
kietę, złożoną z osób facho wych, która uchwaliła 
następującą epinję :

1 Zalecić wydanie noweli do ustaw budo
wniczych z postanowieniem, że gdzie chodzi
0 restaurację lub zburzenie budynku, mającego 
warteść archeologiczną, władza nie mozc po
wziąć decyzji przed wysłuchaniem zdania kon
serwatora, któremu przeciw decyzji wolno odwo
łać się du władzy wyższej.

II. Oświadczyć się za wydaniem okólnika 
do wLzystkich magistratów i zwierzchności miast
1 miasteczek w sprawie ochrony zabytkó w ru
chomych, analogicznie do wydanego już okólni
ka w sprawie archiwaljów gminnych.

III. Oświadczyć się za sporządzeniem suma
rycznego spisu nieruchomych zabytków prze
szłości, który miałby być wskazówką dla władn 
przy ocenieniu, czyli jakiś budynek jest zaby
tkiem lub nie, nic przesądzałby jednak ich 
decyzji.

IV . W yrazić zdanie, że zachodzi konieczna 
potrzeba reformy ustawodawstwa konserwator
ska g ,  na s?er82ą skalę w kierunku, w skrzinym  
w u< h walc centralnej korni iji konserwatorskiej 
% r. 1881.

Opierając się na powyższej opinji ankiety, 
W ydsiał krajowy ushwalił przedłożyć Sejmowi 
projekt uitawy, uzupełniającej krajowe ust?wy 
budownicze: di a ffi. Lwowa, Krakowa, dla 29 
większych miast, wydaną w r. 1882 i dla zna
czniejszych miojsccwości, wydaną w roku 1 5 s i, 
nadto u tavę o konkurencji ktścielnei w r 1866.

Uchwała ankiety, w punkcie IV . wymienio
na, ecstauiC również Sejmowi zakomunikowaną, 
który l ędzie miał sposobność orzec, czyli do 
unormowani?, spraw konserwatorskich uznaje się 
kompetentnym na zasadzie £§ 11 i 12 ustawy 
zasadniczej o repres państwa % r. 1867.

U .hw tła  ankiety pod III. wymienień a, nie 
w ch o iii w zakres W ydziału krajowego, w yko
nali e jej należy do kół konserwatorskich i z u

stało jąĄ rozpoczęte wydaniem przez koło Iwo 
wsljie spisu, dawnych zamków i twierdz na Rusi
katol ickiej.

W sprawie ochrony zabytków ruchomych, 
j wystosował W ydział krejowy, w myśl opia i an-

! kie ty, okólnik do wszystkich miast i miasteczek 
z wyjątkiem m L w i a i Krakowa.

W  okólniku tym podn:ó jł Wydział krajowy, 
że ochroni wszelkich zabytków przeszłości, ma
jących  wartość artystyc zuą lub pamiątkową, jest 
obowiązkiem każdego ucywiL^owam-go n»roda, 
szanującego pamięć własnych c^iejów jest dłu
giem względem przyszłych pokoleń Obowiązek to 
tern większy, jeże l, jak  w na: gym kraju, zaby
tki świetnej pizoszłości w szczupłej tylko (Posdń- 
kowo zachow; iy  się liczbie, gdy przeważna ich 
część padła edarą klą.k publicznych, lub CO gor- 
sra, zmarniała skutkiem obojętności ogółu.

W  poczuciu, żc zadaniem władz autonomi
cznych jest przestrzegać nietylko tnaterjalnych, 
ale także moralnych interesów kraju, jego go
dności i honoru, W ydzitł krajowy uważa za 
svtój obowiązek w miarę środków, służących mu 
do dyspozycji, otoczyć opieką pozostałe ieszc*e 
w kraju z bytki przeszłości i w tej myśli okól
nikiem z r. 1889, polecił gminom miast i mia
steczek ochronę zabytków archeologicznych w 
cgóle, zaś okólnikiem z r. 1887 unormował spe
cjalnie sprawę o.brony zabytsów archiwalnych.

Owóż przypominając obecnie powyższe roz
porządzenie, W ydziaf krajowy zwróciły teraz 
nwsgę gmin na inne zabytki r u c h o m e  i celem 
unormowania ich ochrony, wydał następujące 

rozrcrządzenie :
1 Gmina obowiązaną jest wszystkie swoje 

ruchomości starożytne, jako to zbrcje, broń, in-

Hamb. Nachrichten — o znaczenie i wartość 
twierdzy francuskiej Belfort, z czego znów w dal
szym ciągu polemiki wyniknęła pom.ędzy niemi 
kontrowersja, czy skutkiem Balfortu Moltke po
różnił się byi lub nic poróżnił z Bismarkiem. Otóż 
autor artykułu w Der n. Cours twierdził, że 
Belfort jest groźną bramą francuską do wypadu 
na Niemcy i w rokn 1881 Bismark stanowczo 
sprzociw al olę zrezygnowaniu z t°go punktu 
obronnego, wbrew przeciwnemu zdania . takiej 
powagi, jak M o l t k e ,  skutkiem czego też wy
nikła pomiędzy nimi trwała niechęć i uraza. Na 
to odpowiedziały Ilumb. Nachr., że o tego ro
dzaju niechęci albo urazie pomiędzy obu twórca
mi państwa niemieckiego nigdy ani mowy u'® 
było. Lrzez cały długoletni okies ich wspólnej 
akcji raz jeden tylko objawiła s'ę pomiędzy aim 
różnic? zdań — i to różnica cechy p o l i t y c z n e j  — 
w kwestji szlezwicko holsztyńikiego kanału, po
nieważ hr. Moltke, jako przewodniczący komisji 
obrony k r e j, przez dłuższy czas niedopuszcz&ł 
do aprobsty królewskiej na zabór tego kanału, 
pjdezas gdy Bismara od r. 1864 stale tego się 
domagał.

Następnie dowodzi organ ekskanclerza,, że
kanclerski o Metz

publiczność. Nadto zarzuca panu oskarżenie, ż 
persona!, przez pana angażowany, by ł zbyt 
liczny. Czy to prawda, że kazd^, kogo tylko 
ktoś ze znajomych Leisepsa polecił, otrzymywał 
posadę ?

F o n ' ,  a n s :  O tern nie jest mi nic wiado
m o; zresztą, jeżeli się weźmie na uwagę ! limat 
panamski, to można zrozumieć, że zebrat tam 
edpowiedni pers.Lsl nie je3t wcale rzeczą łatwą.

P r e z y d e n t :  Pan wydawałeś takie asy'
gnaty na wynagrodzenia aa nslugi, których wca
le nie spełniano ?

F o n t a n e :  Podpisywałem wszystko, c* trii
przedłożył Charles Lesseps.

F r e p y d e n t :  Byłaś pan bardzo łatwo
wiernym.

Rozprawa ożywiła się znacznie przy prze
słuchaniu inżyniera E i f f l a ,  twórcy słynnej wie 
ży na ostatniej wystawie paryskiej. Odpowiedzi 
Eiffla cechuje nadzwyczajny spokój, prjytem  w: 
dać, ża dyktuje je  zimns krew i rozwaga.

P r e z y d e n t  do E  ffla : Jesteś pan oskarżo
ny o wapółwinę w oszustwie i nadużyciu zaufa
nia Pan Lesseps ogłosił wówczas, kiedy miano 
zażądać emitowania losów pansmskieb, że co do 
ślnz w kanale panam kim został z panim  za-Moltke, zapjt.any przez urząd --------------------------------------   t 1 , . -

Balfort, ten ostatni punkt mało cenił, przed.ta- \ warty układ akordowy. L zy  to było prawdą? 
iając go, jako nieznaczną przeszkodę, dla któ E i f f e l :  Ugoda co do tego punktu przyszławisjąc

rej wystarczy zupełnie jedna dywizja —  a na
wet mniej — wojska niemieckiego, aby ją ty da
nym razie na uwięzi trtym ać. O zaakomitej siła 
stanowiska Niemiec na granicy zachodniej, —  
z uwagi na fortyfikacje Strassbnrga, Metzu, Mo
guncji i Koblencji — by ł zmarły faldmarszaPk 
tak głęboko przekonany, że w razie wybucLu 
wojny na dwu f-ontach, uważał za możebne

sygoia, obrazy, meble i inn* sprzęty, suknie ograniczyć się wobec Francji na d e f e n z y_ .... _   2. ’ A. L . A . k n J l A . W» . m . I L « n M ■ M . M M . r, \   ■ t U I t _ . j  Ir.   ̂_ I 3 A M 1 A I U ttfU Cft 1 O
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i części ubioru, w ogóle wszelkie rzecny rucho
me, pochodzące z wieków dawnych, aż po ko
niec 18 stulecia, a mające wartość artystyczną 
lub pamiątkową, przechowywać w miejsca su 
cli m, sklcpionem i zamkniętem.

2. Piec«ę nad t mi zabytkami oraz obowią
zek uporządkowania icb i spisani?, winna gmina 
poruczyć osobie, do tegc uzdolnionej.

3. Inwentarz tych zabytków złożony być 
ma w jednym tg zc mplarzu w urzędzie gminnym, 
a w drugim egzemplarzu przedłożony W ydziałowi
krajowemu

4 O l obowiązków tych może się gmiaa s 
uwolnić, jeżeli ruchome zabytki swoja złoży jako j 
depozyt w Muzeum narodowem * Krakowie, albo 
w mazean Os^olńokich we Tjwowie.

W  takim azie gmina poco tałaby włsś i- 
cie!ką deponowanych przedmiotów, VrydzitJ kra
jow y 2aś postanłby się O ieli uporządkowanie i 
należyte przechowanie, a oraz o wydanie gminie 
inwentarza.

Nad wykonr.niem przepi-ów, pod 1". 2. 3. 
wymienionych, W ydział krajowy czuwać będzie 
z całą ś włością, bądź za pośrednictwem w y
działów powiatowych, bądź przez własnych de- 
legató w w myśl § 98. ust. gm.

Termin ostateczny do wykonania tego rozpo
rządzenia wyznaczył W ydział krajowy do 31. 
marca rb.

Gm ny, które skłonne są złożyć swoje za
bytki w wymiecionych wyżej muzeach, mają 
odnośne ~wę deklaracje nade, K ć  w tym samym 
terminie do W ydziału krajowego. Gminy ześ, 
które ładu yik  zabytków nie posiadają, wisny 
z d fć  o tern r lację W ydziałowi krajowemu za 
pośrednictwem Wydziału powiatowego.

Powyższy okólnik zakomunikował Wydział 
kraji-wy wszystkim wydzułom  powiatowym 
z poleceniem dalszego zakomunikowania treści 
tego rozporządzenia w izystkim zwierzchnościoin 
gmin w.ejikich _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

tak długo, dor óki wojna z R c s j ą  nie zostałaby 
ukończoną. Moltke miał również twierdzić, 
powiadają Humb. Nachr. — źt francuskie d o 
wództwo armji n i e  z d o ł a ,  wobec niemieckich 
kom jnikacyj kolejowych i szeregu fortec pogra
nicznych, przełamać tę linję obronną, że przeto 
można będzie nasamprnód UDoreć się z Rosją, a 
potem dopiero zwrócić się przeciw Francji, prze
chodząc niezwłocznie z defenzywy w cfsnzywę. 
llamb. Nachr. kuńczą swoją replikę przypuszcze- 

i niem, iż to rzucenie Belfortu na flukty polemiki 
{ dziennikarskiej, dokon&ne zostało dla m iłości.. 
! przedłożenia wojskowego.
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O Belfort.
j Oryginalny spór wybuchnął w prasio me- 
; mieckiej, względnie pomiędzy czasopismem 

pt. Der neue Cours a organem bismarkowakitn

Proces panamski.
DrHgi dzień procesu w skandalicznej spra

wie towarzystwa pantmskiego, nie by ł ju i  tyle 
ciokawym, <„co pierwszy. Przesłuchtuie F o n -  
t a n e k  i C o t t u ’a g o  nie obfitowało wcale w 
interesujące szczegóły. Tłumaczyli się obaj dość 
jasno — obrona ich jednak robiła wrażacie z. 
góry przygotowanej, wyuczonej na pam:ęć lekcji.

Między irnemi postawił p r e z y d e n t  F o n -  
t a n e ’o w i  następujące pytanie: W ied: ałeś pan,
z jakiemi trudnościami miało do walczenia przedsię 
biorstwo budowy kanału Wiedziałeś pan o t m, 
ze w publiczność starano się wmówić, jakoby 
512 miljonów wystarczyło zupełnie, podczas gdy 
w istocie na przeprowadzen.e tego przedsięwzię
cia, potrzeba było wedle autentycznych obliczeń 
1800 miljosów. I  cóż pan o tem myślałeś?

F o c t a n e :  Musiałem cyfry, podane przez
Lessopra, uważać za prawdziwe.

P r e z y d e n t :  Posiadając specjalne wia
domości, byłeś pan dorrdcą Lessepsa. jego jene- 
ralnjm  adwokatem. Czy mógłbyś pan nam wy
kazać korzyści, jakie w ypłynęły z olbrzymich 
kwot, w ydacych na reklam ę?

F o n t a n e : Zaufanie publicznośoi można
zdobyć- jedynie za pomocą reklamy i anonsów 
Dd.m nibi miały zresztą zupełne prawo żądać 
z ip łaty za reklamowanie; jest to poprostu inte
res, nic więcej, 

i P r e z y d e n t :  Ale pan jesteś odpowie 
' dzialiiym za inseraty. wprowadzające w błąd
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W OJCIECH D ZIE D U S ZY C E I

W PARYŻU,
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O IH I.

[Ci.jg dalszy.]
—  To było dzieciństwem. Trzeba abyś się 

ja t  najzupełniej do mnie pmyswyczaiła. Taka 
repuizja dla mężczyzny, który ma być nieza- 
d k g c  męiern, jest faktem przyrodniczym, dobrze 
znanym nauce. Analogja zna,da e się w całym 
śvriecie organicznym. J st lo dotąd naukowo 
jnie wyjaśnione antbgon do repnlsji elektrycznej 
i magnetycznej To fenomen stojący w związku 
z dwubiegunów ością

—  Pańskich naukowych teoryj nigdy nie 
rozumiałam i nie rozumiem- Ale wiem dziś na 
pswne, że szukasz tłumaczce:a, gdiio go nie ma. 
Rzecz jest o wiele prostszą i dlatego pana uoi 
kałam, bo postanowił im niezłomnie, że nigdy nie 
będę pańską żoną

— Pani żartujesz. Wiem, że to, co mówi3z, 
nie muśe być na serjo powiedziarem. A  wiem 
u tern nie dlatego, abym miał być śmiesznym 
pyszałkiem, myślącym, że się koniecznie mnsia
efii pani podobać i że wzbudziłem1 13 uczucia, o 

- jó r y v h po1 rieściopisarze staromodni i p jeci pi 
azą, przezywając je  nieTłaściwie może m;łoś ią. 
Ale znam pani położenie, znam mękę, na któ-ą 
| iteś skazana, pośród ciasnego otoczenia, w któ- 
| m się znajdajesz; wiem, żo ja jeden mogę pa-

nią z taj męki wybawić i pani wi -sz o tem. 
A  zatem je n  niepodobieństwem, abyś mów.ła na 
serjo, że nic. chcesz wolności, iejnie chcesz 03wo 
bodzenia, ie  nie zostj&issz moją żon^, Dlatego 
przez kilka dni nie rhciałaś ranie widzieć, d la
tego odpychasz, terez moją rękę, ponieważ ule
ga z ów, mu wply-wowi przyrodniczemu, o któ
rym WEponiiuirlćm przed chwilą I działanie tej 
siiy odpychając?), jest dla mnie dobrą wróżbą 
To znaczy, żezj-n i się potem równie potężna si
ła przyciągająca i żo wreszcie będziemy megli 
być szcLęłiiwem małżeństwem.

— Nie, panie! Nie — nigdv. K^żdą nie
wolę, każdą mękę. urągrnie i tyranję wujenki i 
Olirnpji, — bo do tego przys^^o teraz z pańskiej 
p rzyczyn y-— wszystko przeniosę raczsj, niźli- 
bym miała być pańską żen"

— Ależ to enei giczne słow a !
—  To nic słowa tylko, to postanowienie 

A  jeśli wyszłam do pana dziś wieczór, to na to 
tylko, aby ztkli iać pana na honor, jeśli pan go 
nzna.esz, na uczciwość, jeśli to słowo ma jakie
kolwiek znaczenie w święte tej nsuk’ , której 
pan btłdujeiz, — na przyjaźń pańską, jeśli pan 
jakąkolwiek odczuwasz <L-ł mnie, —■ abyś za
przestał dalszych oświadczyn i odyyidz n. One 
są d h  mnie źródłem udięczeń i nieszczęś i», a 
pana do celu nie doprowadzą. Zaniechaj zatem 
tych rzeczy, o to błegaml

Karol Le Bel był hardzi zdziw ioiy i bar
dzo niemiło dotknięty tem, co słyszał. W cale 
nie dawoł jeszcze za wygraną. I  owszem, wszy
stkie trudności napotkana, wzmagały w nim żą
dzę posiadania C elny. Byi cajzupełmej zako
chanym i wiedział o tem. Do miłości przyby- 
w?ła wzmagająca się w każdej chwili chęć po
stawień a n& swojem, a jedno i drugie przybie
rało postać gwałtownej namiętności, gotowej

lado. chwiię 
citlską

wybuchnąć z jakąś siłą niszczy- 
A le na razie okiełzałwulkaniczną

joszczo tę namiętność; siedział przy Celinie 
nieco bledszy, jak  zwykle, ale spokojny, mil
czący. Na raicie n e  wiedział, co ma powie
dzieć, ale nic chciał jej odetąpić i p izy  niej 
roztrząsał ciekawie powody, dla któryohby 
b jła  przyszła do tak nagłego i na pozór stano 
w ciego postanowienia? Niechaj ta przyczyny 
zna, a potrafi przełamać ooór dziewczyny. Ale 
skądże bię w ziął? S kąd? Czy nie Fany i stary 
Moriau umaczali swoje ręce w tę sprawę? 
Trzeba się o tem dowiedzieć. ~x

Ale tymczasem K orcel zwalczył by ł w 
sobie wrodzoną nie stanowczość —  o właści
wej chwiejności nie było u niego mowy. Zrazu 
kiedy widział Lo Bela pray Celinie, nie śmiał 
im przerywać rozmowy właśnie teraz, choć to 
rad czynił pierwej i rozmawiał dalej nieuważnie 
z 01 mpją. kle w miarę, jak się wpatrywał w 
tę niedobraną parę, jak  sie . domyślał tego, co 
n ogli z sobą mówić, czuł, że uczneie wyraźne 
i ri’ne opanowywało całą jego osobę Bodkij, 
czy i w nim nie powstawała namiętność, tom 
potężniejsza, że rosła powoli i późno. Na razie, 
z nerwowem uczuciem, jak  gdyby m.uł nagie 
skoczyć do lodowatej wody, zbliżył _ię do 
C eln y , siadł przy niej i spytsł się jej wprost 
po polsku:

—  Czy pan trwasz przy tem, że nie zosta
niesz żoną tego człowieka, który siedzi z tamtej 
streny pani?

Celina spojrzała na niego szaremi oczyma, 
z wyrazem, którego nie rm iał sobie określić, 
ale w którym jedno było wyraźne — to, że jemu 
nfała 1 rzekła:

— Trwam przy tem postanowienia. Jakżeż

pan chceiz, abym została żoną takiego czło
w ieka?

— Ale wujostwo, a szczególnie pani Ciar- 
sba nalegają, abyś za niego poszła.

—  Tak —  wUjenka nalega, męczy mnie. 
Pan nie wiesz, co ja  muezę cierpieć.

a przerwa rozm owy, ta pogadanka w ję
zyku obcym , którego nie rozumiał, podrażnia 
Le Bela da najwyższego stopnia. Przemówił 
tedy znowu do Cehny, rozumie się, po fran
cusku :

—  Pro3zę mi powiedzieć, czyś pani nie 
spotkała 1u wypadkiem ojca Anatola Moriau, 
starego romantycznego poety Hektora Moriau?

—  Tak jest, spotkałam go, b j ł  tu przed 
kilkoma dniami.

— I może mówił coś o mnie?
Celina nie odpowiedziała na to pytanie 

i odwróciwszy się napowrót do Kornela, rzekła 
po polska :

—  Pan nie wiesz, jak ja okropnie cierpię. 
Modlę się do Boga, abym miała ciłę to prze
trwać

—  W iem  wyobrażam sobie, oo pan  mu
sisz znosić. I  ta wiedza dodaje mi dziwnej od
wagi do kroku, o którym nigdy przypu
szczałem, abym gc zrob ił. Jeśli pani zezwól az, 
oswobodzę panią —  & zależy od woli pani, to 
zależy od tego, czy ja mogę być tym oswo- 
ł  odzie alem ?

Le Bel mówił znowu do C eliny: —  Niech 
pani tego nie ukrywa przedemDą, że stary 
Moriau oczernił mnie przed panią. Nie domy 
ślam się tego, ale j?Btem tego pewny, a może ob
winiam go tylko o rzeczy, których nie zrobił. 
W ięc mów mi pani całą prawdę, anym się nie 
domyślał ozegoś więcej, jak  prawdy.

do skutku dnia 10. grudnia r, 1886, i wtedy to 
wprowadzono mię w stosuaki z baronem Kbina- 
chem, który miał współdziałać i dopomagać jako 
finansista.

P r e z y d e n t :  C jy  przy tej ugodsie wystę
pował kto w roli pośrednika?

E i f f e l :  N ie ; porozumiewałem się z nim
wprojt i to — jak  powiedziałem już — tylko 
jako z finansistą.

P r e z y d e n t :  Jak nam pan to wyjsśoisz, es 5 
że 17. grudnia 1887, do senatora Bebraraa, dy- ^ 
rektora Temps'z2 został wysłany p-zez pana li h, §. 3 
w którym znajduje się następujący urtęp: „Zaj- «Lg 
mowałeś się pan ustawicznie mojemi sprawami, z g % 
towarzystwem panamskiem ; jako wynagrodzenie 
za to i za poparcie, jakiego pan i pąńscy przy- • ^  
jaciele chcecie mi na przyszłość udzielić, zape
wniam panu 5 procent prowizji od zysku z tych 
robót, które się mnie od towarzystwa panam- 
skiego dostaną.“

E i f f e !  zaprzecza, jakoby kiedykolwiek list 
taki podpiiał i wysłar, do układu panamskiego 
był tylko dołączony projekt takiej umowy z 
Hebrardem. Od dwodzibstu lat —  ciągnie E  ffel 
dalej —  jako prowadzący rozmait3 przedsiębior
stwa, pozostawałem w ciegłycb Btcsnnkach z He
brardem.

P r e z y d e n t :  Dlaczegóż tedy dałeś ma 
pan 1,700.000 franków?

E i f f e l :  Miałem z nim do załatwienia r& 
chnnki z rozmaitych innych przedsiębiorstw.

P r e z y d e n t :  Dałeś pan pieniądze jemu 
Reinachowi ; ale zachodzi pytanie, czy nie po
niosłeś pan tej ofiary w tym celu, ażeby zape 
wnić sobie układ, który —  jak  zapewniają zna
w cy —  miał panu przynieść 29 miljonów.

E i f f e l :  Nie mogę nic innego pow iedzieć: 
Reinach by ł moim bankierem i powtarzam raz .
jeszcze —  pozostawialiśmy ze sobą w ciągłyoL 
rachunkach. v

P r e z y d e n t  odczytuje list, w którym E ffe l g
zapewnia baronowi Reinachowi prowizję 2 — 5 %  5
ryeków, osiągniętych na robotach panamskich.

P r e z y d e n t  (do Charles’* Lesseps’* ) : s . B
G dyby panu powiedziano, że pan Eiffel do star S *
cza materjału tylko za dwa miljony, a każe so- g n
bie wypłacić za to 12 m ljonów, czy byłbyś p u G?
wówczas wypłacił stosownie do um ow y? S ‘ 3

L e s s e p s :  Nie. Prawdopodobnie byłbym  “s  S 
pana Eiffiiwi, ż t jeszcze o tem po- o ” SL 

inówimy. o- §
P r e z y d  en t (do Eiffla) : Odebrałeś pan S 3 ‘

sześć miljonów za montowanie i koszta trans- 5  q. 
porta materjała, który nigdy nie egzystował. 5* 

tem materjał montować i ^
® Ł

Kornel wiedział, że Celina n.e może odpo- $j 
wiedzieć na to, o co się L e Bel pytał —  więc S *0 
mówił dalej polsku, jak  gd yby nie zuażał ra  
przerwę: ”  5"

—  J ś i pani myślisz, że ja bym mógł ę  lę. 
być pani mężem, poproszę opiekunów o rękę 
pani. Mam nadzieję, że zezwolą i zaraz poie- 5  ®’ 
dziany do Polski. «  -

Celina spojrzała znowu na Kornela. Nio g " l  
nie odpowiedziała, ale w tem wejrzenia, ni® £.jg
było z pewnością odmowy. Usta jei zatirgałr. ' i  &. 
jakby do odpowiedzi, ale Lb B?1 nalegał 
znow u :

—  Odpowiedz! W yjaśń sprawę, uoym się 
m ógł i czyścić. Milczeniem, m cicsz pani spo
wodować coś strasznego — między mną a tym 
starym poetą. -

Jakiś koci połysk lśnił w oczach La Bela. 
W ydało się Celinie, ż -  jak :ś Tatarzyn chciał ją 
br^.ć w > s / r  Przymknęła tedy ocay i rzekła 
cicho po polsku do Korneli.

—  Dobrze panie! Jestem panu wdzięczną. B g  
Oswobodź inuie pan. 2  Ł

ea. CSo  P-

mogłeś pan 
i przewoaić?

c ' 13

<® %• UQ
CDt*r53

Kornel by ł przez okamgnienie szczęśliwy,
żc jeriiU stiry  Mo- g 
się kochał istotnie, a  5, 
chwili kochać bez *“13 s  & £c

dziwnie szczęśliwy. C juł, 
riau dobrze poradził, 4e 
że mógł się w każdej 
pamięci.

A le wtem coraz bardziej gwałtowny, bra- «3 ’S. 
talny prawie głos Le Bela odzywał się w jego H e  
nszach. W o ła ł: p Ł

—  Nie ukrywaj niczego p-zedemną, Ce- £  ®j 
lino! Nie masz do tego prawa! Bo wiesz, że Ę jj-  
masz być, że musisz b j ć moją żoną, czy cLcesz, ^ _  
czy nie chcesz 1 '  2

- K
B >

(Ciąg daisey nastąpi.)
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E i f f e l  daje odpowiedź wymijającą, Stara 
się mianowicie udowodnić, że wszelkie układy 
zawierał bona fide i że przytem ryzykow ał wiele.

W  ciągu dalszego przesłuchania potwierdza 
Charles L  e ? s e p s , że Eiffel dopełnił swych 
zobowiązań, ale prezydent P e r  i a r wykrzuje 
na drastycznych przykładach, że Eiffel otrzy
mywał z góry całe miliony za roboty, które pó
źniej skutkiem niewypłacalności towarz. panam- 
skiego nie m ogły być wykonane. Pomimo to 
E ffe l nie zwrócił owych miljcców. I  tak n p. 
otrzymał E  ffd  półtrzecia m.ljona za lokomotywy, 
które miał zamówić Jakoż zamówił je  rzeczywi 
ście, ale gdy patem nastąpi' krach panumski, 
odwołał zamówienie, kazał zastanowić roboty i 
ostatecznie zapłacił fabryce zaledwie kilką ty
sięcy franków. Resztę pieniędzy zatrzymał sofcie.

Wrażenie, jakie wywaiłe przesłuchanie E if
fla, by ło  stanowczo dla niego nieprzychylne Na 
kcńcu posiedzenia oświadczy! prezydent, że rząd 
rozstrzygnie, czy okłady, zawierane pi "sea Eifla, 
nie będą musiały uledz anulacji w drodze urzę
dowej. W  tym ostatnim wypadkn byłby Eiffel 
zobowiązany do zwrotu wielu mujanu,*.

Piteioiietó dla rolniUf n a r o l M
Ludzie zawsze byli ciekawi zawsze Usiło

wali odsłonić tajemnicę, przyszłość pokrywającą, 
by do odkryc.a 3ię zastosować, lub chociażby 
tylko ciekawość zaspokoić.

Od ciekawości taj nie są wolni także i rol
nicy, dla których wiadomość, jaka w najbliższej 
priyszłcści będzie pogoda, zawsze doniosłe ma 
znaczenie, za względa na rozkład robót gospo
darskich.

Dawniej ciekawość tę zaspokajały kalenda
rze s przed stu łaty, zawierające dane, co do 
stanu aury w orrym czasie, ale przepowiednie 
te tak były  pewne, jak  np, przypuszczo-ie, że 
skoro w r. 1793 obalona została monarchja fran
cuska, to w r. b.- jako w 100 lat później, ranie 
rzeczpospolita tamtejsza.

Od kilku lat dopiero warszawska Gazeta 
rolnicza pomieszcza przepowiednie autora, kry
jącego się pod pseudonimem Fropheta, który je 
dnakże mu. to sicsęście że dotąd nie omyiił eię 
wcale.

Ze słuszną więc przyjemnością, około No
wego roku, Fropheta zestawia swoje przepowie
dnie z roku poprzedniego z faktami dokonanemi, 
aby przekonać, żc był dobiym  prorokiem, a na
syciwszy w ten sposób swoją ambicję, stawia 
horoskop na rok bieżący.

A  horoskop to dla rolników bardzo ważny, 
zapowiada im bowiem stan atmosferyczny w cią
ga całego roku, a co więcej, widoki urodzajów ; 
a skoro dowiódł, że dotąd się nie omylił, więc 
też przepowiednie jego muszą zawsze wzbudzać 
wielką ciekawość.

Celeui zadośćuczynienia tej ciekawości, po
spieszamy podzielić eię a naszymi czytelLina ai 
tern, co prawdomówny F r o p h t a  ca  r. b. zapo

W a Otóż zima otecn*, wbrew powszechnim  
mr.iemariom i doświadczeniom dotychczasowym, 
n e być mroźną, owszem me dotrzyma może 
nawet do lutego, bo tak dzieje się zazwyczaj 
z zimami, które wcześnie się saczyna|ą, mimo to 
iedcakże. zima może p o w r ó c i ć  i to n wet mrcźaa. 
Fropheta zapowiada, że itszcse w bieżącem stu
leciu dożyjemy dwu z m bardzo tęgich.

Po takiej zimie następuje wiosna spóźniona 
i niestała zimna i przeplatana przymrozkami na 
zaohodzie, cieplejsza i nieco przupadzista na 
wschodzie, w kcńcu burzl wa i poczęści g^-ąca.

Półrocze letnie należeć bę(J ;ie do dosyć su
chych, chociaż nie należy spodziewać s.ę upa
łów tak wielkich, jak w r. z. T y lsa  środek lata 
będzie zapewne gorący, burzliwy, na wschodzie
Eurupy nawet upalny. . . . .

Jesień będzie prawdopodobnie mnie| ciepła 
niż w  latach poprz-dm ch, objawy zaś zimy wv 
stąpią wcześniej; początek zimy będzie wczesny 
i 03try na północnym wschodzie

A  teras posłuchajmy ' 
nam na r. b. urodzaje.

Zim a obecna pa pozór oziminom nie sprzy 
ja  ale im nie szkodzi, tembardzisj, że zasiewy 
J~s.enne odbyły  się prawie wszędzie w warun
kach pomyślnych^ a śniegi spadły nr ziemią już 
przemarzniętą. Z  tego powodu Fropheta zapo 
w iaia , że o ile pora kwitnienia ozimin będzie 
sprzyjającą, oziminy, przynajmniej na wschodzie 
nie znobią takiego z iwodu, jak w r. z., a sak
a ix_ti na lekkich i piaskowych grnntaoh za
chodu. . .

Jak pszenica rzadziej z»wodzi, niż żyto, tak
urodzaj jarzyn warunkowo może być lepszy niż 
w r. z ; widoki zbiorów jarsyn lep3ze są na 
wschodzie, niż na zachodzie. Z  ma obecna zapo
wić da za to dobro zbiory roślin pastewnych
i traw łąkowych.

W ogóle raś Fropheta stawia następujący

horoskop urodzajów w Europie w r. b .: na połu
dniowym wschodzie i północnym zachodzie do
bry, na zachodzie i północy mierny, po części 
zły; na północnym wschodzie, południu i strefle 
środkowej różny, stosownie do położenia i stanu 
kultury, w ogóluem zaś przecięć u średni.

D .a naszych rolników jest więc Fropheta 
łaskaw, wróży im dobre urodzaje —  a zatem oby 
nie był fais as vates!

Pamiętajmy 
Kościuszki.

KRONIKA.
o fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  14. stycznia.
W „Czytelni dla kobiet* odczyt dr. Biegeleistn0 

„0  nowyoh kięrnnkach w literaturze współczesnej.“
r Wieczorek maskowy1* w Gwieździe. Początek o 

godz. 9. wieczorem.
W kasynie miejskiem wieczorek z tańcami.
Posiedzeniu rady miejskiej o godz. 6. wieczorem 

w sali ratuszowej.
Teatr: „Gorąca krew", wodwil w 3 aktach L. 

Krenna i K. Lindaua. Poozątek o godz. 7 wieczorem.
N i e d z i e l a  15. stycznia.
W kościele 00. Bernardynów o godz. 11. wy

kona „Echo* podczas sumy kolendy.
0 godz 12. w południe walne zgromadzenie 

„Echa."

jakie Fropheta wróży

Wiadomości osobiste. Czerniowieoka izba 
przem -handlowa wybrała onegdaj ponownie prezy
dentem p. L a n g e n h a n a ,  a zastępcą p D. I  i t 
t i n g e r a —  Prof. dr. R o e o h m a n  n-H o r b u r g 
mianowany kierownikiem biura przy wydziale krajo
wym bukowińskim

Z życia towarzyskiego. W dniu 28. zm. od 
były się zaręczyny p. Jakóea W i x 1 a, SYna Ozjasza, 
przemysłowca ze Lwowa, z panną Marją Grold- 
h a b e r, córką burmistrza z Bredów.

Nekrolog]'!. Miohał nr. S o 1 1 a n, rodem z gro
dzieńskiej gubernji, właściciel ziemski na Wołyniu, 
przeżyw3zy lat 62, po krótkiej chorobie zmarł one
gdaj w Krakowie. Zi sprawę narodową po r. 1863 
skazany był śp. S łtan do oiężkich robót w Sjberji, 
Staraniem żony uwolniony z wygnania, wyjechał za 
granicę i przez lat dwadzieścia przebywając często 
w cieplejszych krajach z powodu zrujnowanego zdro
wia, wracał zwykle po kilku miesiącach do Krakowa, 
bo zacna dusza polska, doznawszy najsroższyeh ka
tuszy za życia, tęskniła zawsze do ojczystej ziemi, 
dla której poświęcił swobodę osobistą. Zycie ludzi 
tak zasłużonych, jakim był śp. Michał Sołtan, niech 
będzie wzorem dla polskiej młodzieży; wytrwał on 
bowiem niezłomny w zasadach patrjotyczaych i chrze- 
ści&ńskich, a poszedł po łaskę spokoju w życiu wie- 
cznem, której mu Bóg miłosierny nie odmówi, jako 
wiurnemu wyznawcy Chrystusa. Pogrzeb odbędzie się 
z krypty ke. Pijarów w niedzielę d. 15. bm c godz. 

j 3. po potudniu. Nabożeństwo żałobne za spokój jego 
duszy odprawi się w kościele 00. Kapucynów w Kra
kowie -we wtorek d 17. bm. o godz. 10 ran '. —  
W Czerńlowcach zakończyła życie Emiija R z e 
p e c k a ,  żona emer. kapitana, w 30 reku życia. —  
W Wasckiugtonie zmarł temi dniami północno-ame 
rykański jenerał Benjamin Franklin B u t t l e r  w 75 
r życia, który w wojnach o zjednoczenie stenów, 
piastował pod Grantem dość znaczną komendę. Zmarły 
kandydował kilkakrotnie -  'acz napróżno —  o pre 
zydenturę Stanów Zjednoczonych. -  W  M°ranie 
zmarł d, 11. bm. znakomity humorysta wiedeński 
Daniel S p i t z e r  w 58 r. życia, k óry prztz długie 
lata pisy wał stale w N. fr. Pr. słynne z werwy 
satyrycznej fęjletuny pt. W iw er Spae''ergdnge. Był 
to pisarz wielkiego talentu i charakteru, zamknięty 
szczelnie w sobie, zimny na oko i surowy, lecz nie 
jednokrotnie dający folgę szlachetnym popędom serca 
i duszy. Wiedeński świat publicystyczny utracił w 
nim jednego z najlepszych swoich przedstawicieli. 
W  następującym cztero wierszu, niby krótkiej auto 
biografjl, scharakteryzował Spitzer sam siebie nader 
dosadnie : Złych, Jako złych przedstawiałem, to było 
dla mnie złem całem... Lecz choć nie wielu wdzię- 

-cznych mi było, śmiali się jednak wszysoy — aż 
miło !

Kalantiarz. Sobota (14 ) :  Feliksa z Noli. — 
Wschói słońca o godzin to 7 minut 53 zachód o 
godtinie 4. minut 26

Wybory do rady m. Lwowa. Ś c i ś l e j s z y  
k o m i t e t  o b y w a t e l s k i  odbył wczoraj posiedzenie, 
na którem w wykonania uchwały obszerniejszego 
komit-tu, postanowiono zwołać ogólne zebranie wy
borców na poniedziałek 16. styoznia o godzinie 6 
w sali ratuszowej. — Omówiony program zgroma 
dzenia, będzie w swojern ozasie ogłoszony.

Do S8.-C litościwych. Bracia Tercjarze św. 
Franoiszka, posługujący ubogim, będą kwestowali 
jutro i doi naetęjmych, od godz. 10— 1 w śródmie
ściu. Polecają oni ubogich w Schronisku przy ulicy 
Klepirowskiej miłosierdz:u publicznemu. Nader upra
gnione są: odzież, obuwie i bielizna, chcćby naj
bardziej zużyte,

ŻONA ZBRODNIARZA.
P O W I E Ś Ć  Z  A N G I E L S K I E G O .

IB IF.Z

J -  O -

(Ciąg dalszy).
Nagle przyszło mu nr myśl, że ona prawdo

podobnie z niecierpliwością oczekuje, dopóki on 
sobie nie pójdzie; prędko więc zastosował się do 
tego prawdopodobnego je j życzeBa, pr.ym kuął 
lekko dr.w i od szafy i od pokoju i wyszedł

Dft "W s z c z  padał grubrmi k r o p l^ h  Esnj?“ d 
więc zawołał na. przejeżdżającą dorożkę. y 
wsiadał do niej, zdawało mu że usłyszał J 
kiś przytłumiony okrzyk w ckni3 pokoju, . 
rym przed chwilą pracował n a d  otworzeniem 
kasy. W strzym ał się i nadsłuchiwał. Cisza była 
zupełna, przerywana tylko światem w ^ tr i. Przy
puścił, że g  ̂ słuch omylił, wsiadł do dorożki
i pojechał. .

—  Co za dziwaczna bistorja —  mruczał
z uśmiechem — A  wszystko Jla tego, aby za
dowolić nierozsądny keprys młodej dziew czyry. 
która była za dumną, aby mi spojrzeć prosto 
w oczy lub odpowiedzieć na moje pytania.

Priez całą noc Esmoud nie mógł oka zmru
żyć i ciągle widział przed sobą tę śliczną twa 
bzyezkę z wielkiemi, ciemEeffii oczami.

B yło już późno gny na drugi dzień przy
szedł do biura. Sekretarz i kilku urzędników 
prowadzili ożywioną dyskusję rad artykułem^ 
który się ukazał w jednem ą pi»m porannych

—_ Coż jest przyczyną takiego poruszenia ? — 
zapytał, kłoniąc głowę na powitanie.

—  Rabunek, połączony z morderstwem w de
mu bankiera Middletena w Hydeparku. Z  szafy 
żelaznej, którą otworzono, a która pochodzi 
z pańskiej fabryki, zabrał ktoś ogromną tumę 
pieniędzy. Szafę otwierał widocznie jakiś niesły
chanie zięczoy  i śmiały złoczyńca, który jest 
doskonale obeznany z tajemnicą naszych zam
ków. Bankiera znaleziono w kałuży krwi, leżą
cego obok szafy. O ile przypuszczać ircżna, 
musiał on zastać operującego przy szafie rabu
sia a ten broniąc się, zastrzelił go.

Przerażony, padł E?mond na krzesło i przez 
chwilę słowa nie mógł wymówić, zdawało mu 
się, że się udusi. Nagle skoczył i cb w eiąc się, 
wyszedł ?■ biura.

—-  Na Boga — zawołał zachrypniętym gło
sem, juz na nlicy —  rabunek, m orderstwo! B y
łem oszukany, narzędziem, aby ten plan zbro
dniczy doprowadzić do skutku. Nie pozostaje mi 
nie innego do esynienis jak  pójść do inspektora 
policji i opowiedzieć mu całą sprawę W bar- 
d iL j przykrem położeniu trudno sję zaprawdę 
znalość I

Wtem przys&ła mu na myśl ta młoda dzie
wczyna, która była sprawcą jego drażliwej sy
tuacji. Czuł, >e oyło jego obowiązkiem, oddać 
ją w ręce sprawiedliwości. Była ona prawdopo
dobnie obcą w domu bankiera i dowiedziawszy 
się przypadkiem o wielkiej sumie, przechowanej 
w kasie usnnła ten śmiały i zręczny plan, aby 
rim iądze te zabrać.

Przyspieszył kroku i za chw.lę znalazł się 
ca  na.bliższej stacji policyjnej. W chodząc na 
schody, przysLną! jednak Zaczęła się w  nim 
toczyć walka pomiędzy uczuciem m:LŚci, a po
czuci6111 eb iwiązku, pragnął koniecznie to młode 
dziewczę usprawiedliwić i wz ąś ją  w obronę.

B iło b y  nierorsądnem twierdzić, że się w 
tej dziewczynie zakochał, widział 
tylko przez krótką chwilę, a

Kolendy. Sympatyczne Towarzystwo śpiewackie 
„Echo“ wykona w niedzielę d. 15, bm. w kościele 
00. Bernardynów, podozas sumy kalendy na ehór 
męski.

Wiadomości ; yeceJalne. Kustosz kapituły ks 
Jan Litwinowicz mianowany dziesanem kapituły, ka
nonik gremialny ke. S".ymon Tkaczunyk mianowany 
kustoszem, prof. ks dr. Jan Grobelski i były rektor 
gr. kat. seminarjuin duchownego we Lwowie ksiądz 
Aleksander Baczyński mianowani kanonikami gre 
mialnymi.

Posiedzenia rady miejskiej odbędzie się 
w sobotę 14. bm. z uderzeniom godziny ti wieczorem 
w sali ratuszowej.

Porządek dzienny: Budżet funduszu gminy i za
kładów, pod jej zarządem zostających ca rok 1893 
(ciąg dalszy), sprawozdawcy pp. radni: dr. Byk, 
Czerny i dr. Marjański; wybór komisji do sześciu 
srl wyborozych.

Mianowania Wydział kraiowy zamianował na 
wczorajszej sesji aćjunkta konceptowego Leopolda 
Brąglewicza, wicesekretarzem; konoepistę Maroelego 
Białobrzeskiego, adjunktem konceptowym; aplikanta 
raohunkowego, Edwarda Uderskiego i dyetarjusza ra- 
ohunkowego Wladj sława Zawadzkiego, praktykantami 
rachunho srymi; wroszcie dyetarjnszów racnunkowych, 
Antoniego Bilińskiego, Władysława Drwęskiego i Gu
stawa Neussera, aplikantami rachunkowymi.

W iener Zeitung ogłasza nominację kustosza, 
kapituł®, Jana Litwicowicza, dziekanem kapituły; 
kanonika Szymona Tkaczynyka, kustoszem kapituły; 
zaś dr. Jana Grobleskiego, kanonikiem kapituły ru
skiej w S-anisławowie; dal j wicerektora g . kat. 
seminarjum we Lwowiśj-'  kbięóza Seweryna Toruń
skiego i kanonika honorowegc i rektora grecko-kato- 
lickiego seminarjum we Lwowie, księdza Aleksandra 
Baczyńskiego, kanonikami gremialnymi grecko-katoli- 
ckiej lwowskiej kapituły metropolitalnej.

Minister handlu zamianował kontrolora po oz' o 
wego Jnljasza Głodzińskiego w Tarnowie, zarządcą 
pocztowym w Gorlicach; kontrolora głównej kasy, 
Antoniego Doleżala w Krakowie, kontrolorem po
cztowym w Krakowie; kontrolora pocztowego, Ludwi
ka Sikorskiego, r. Tarnawie, kontrolorem głównej 
kasy pocztowej we Lwowie; oficjała pooztowegc, Sta
nisława Sidoro wicza, w Zaleszczykach, zarządcą po
cztowym tamże i oficjała pocztowego Aitala Kolan- 
kowskięgo, w Stanisławowie, 
w Drohohyczu.

Praktykantów pocztowych Ignacego Bołobońskiego 
i Bronisława Spemola, tudzież ekspedytorów poczto
wych Ab-ahama Charmanna i Stanisława Brankę 
asystentami pocztowymi, zaś dyrekcja poczt i tetegra- 
fów przeznaczyła: Ignacego Bołobońskiego do Lwowa, 
Bronisława Spemola do Sokala, Abrahama Charmanna 
do Szozaknwy i Stanisława Brańkę do Żywca.

Przeniesienia. Dyru- ja poczt i telegrafów prze 
niosła oficjała pooztowega Jana Kratky’ego ze Stryja 
do Lwowa, asystentów pocztowych: Henryka Gold
steina ze Szczakowy do Lwowa i Stanisława Szlai- 
bera z Podwołoczysk do Czortkowa; cficjała poczto 
wego Edmnnda Rapfa z Gorlic do Dębicy, powie 
rzając mu naczelnictwo tamtejszego urzędu pocztowego 
i telegraficznego.

Pogrzeb śp. Marji Anny z Zaleskich Czarko 
wskiej-Golejewskiej odbył się onegc&j if Zakopauem. 
Na p.grzeb przybyła pani ministrowa Zaleska z sy
nem Wacławem i brat męża śp. zmarłej, Konstanty 
Czarkowski.

W smutnym tym obrzędzie wzięta udział cała 
ludność Zakopanego, wszyscy bawiący tam goście, 
w.zyscy arzędnicj. uczniowie szkoły rzeźbiarskiej, 
koronkarskiej i ludowej z profesorami na czele, straże 
pożarne oohotn cze z Zakopanego i Kuźnic, oraz mnó
stwo szlachty i Kun z okcA-.y

Przed pogrzebem mszę św przy zwłokach zmar
łej ze zezwoleniem ks k caynała Dunajewskiego, od
prawił ks. Bratkowski. Po m»zy św. kondukt po
grzebowy. prowadzony przez księdza marszałka Kraw
czyńskiego wyruszył du kościoła, gdzie odprawiono 
nabożeństwo żałobne Następnie włożono zwłoki śp 
zmarłej w drugą trumnę i tak przewiezione zostaną 
do grobu rodzinnego w Wysuozce. Na trumnie zło
żono kilka wspaniałych wieńców.

Ulice Zakopanego, któremi przeciągał żałobny 
pochód, były oświetlone laiainiami pokrytemi krepą.

Zgon śp. Marji wywołał wszędzie szczery i 
głęboki żal. Szczególnie uboga ludność Zakopanego 
traci w niej prawdziwą opiekr.naę która hojnemi da
rami swemi starała si.j ulżyć jej biedzie. Jeszcze na 
dwa tygo'nie przed śmieroią czterdzieścioro ubogich 
dzieci zaopatrzyła w kompletną zimową odzież.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tem
peratura w tym czasie była —  12 5 ‘C., najwyższa 
— 10 0 "0 , najniższa -- 15,6°0.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku północno- 
zachodni, co dc* siły słaby (2j ;  średnia temneratura 
doby pozostanie około — 14°Ć, niebo ęizie lekko 
zachmurzone, a względni wilgotność powietrza około 
90 proc.; "pad śnieg nieznaozry

KOtlkdi 8. Zarząd miejskiego Muzeum przemysło
wego we Lwowie ogłasza Konkurs na wyroby ręczne 
z zakresu stolarstwa meblowego i introligatorstwa, 
w którym mogą wzi$c udz;ał tylko stolarze i intro

kontrolorem pocztowym | rzystwo gimnastyczne 
3 mia nas, że dnia 14.

ligatorzy, w Galicji wraz z Księstwem Krakowskiein 
osiedleni.

Za wyroby najlepsze, których bliższe określenia 
podaje ogłoszenie, oznaczono następujące nagrody:

a) Na wyroby stolarskie: pierwsze nagrody w 
kwocie 80, 60, 40 u  ■ drugie w kwooie 60 50, 30 
z ł- ; a) na wyroby introligatorskie : piei wsze nagroay 
40, 40, 25 z ł . ; drugie w kwooie 8r>, 30, IŁ zł.

Wyroby nagrodzone pozostają własnością konku
rujących.

Przedmioty konkur >owt należy nadsyłać do miej
skiego Muzeum przemysłowego we Lwowie z końcem 
marca 1893 roku, Ostatni zaf termin radesłania 
pr?c konkursowych oznacza się na dzień 31. marca 
1893 r. do godz. 12. w południe.

W  ciągu miesiąca kw.etnia będzie urządzona 
wystawa prac konkursowych, poczcm nastąpi ocena 
wyrobów przez komisję sędziów i rozdane zostaną 
przyznani nagrody.

Konfiskata. On°gdajszy numer N. Reformy 
skonfiskowała prokuratorja państwa za triść zamie
szczonego w drugim fe.jletonie początku artykułu p. t. 
„Gar Aleksander III “

Trzydziesta rocznica powstania narodu 
polsklegj r. 186.3, będzie obchodzoną w Krakowie 
uroczyście. W niedzielę, dnia 22. bm. w teatrze bę
dzie popołudniowe ludowe przedstawienie sztuki 
„Gwiazda Syberji", muzyka „Harmonji", początek o 
godzinie 3. Wieczorem tegoż dnia komitet obywatel
ek1 na uozczenie b. uczestników powstania, urządza 
składkową wieczornicę w sal. „Sokoła* w kółku 
zamkniętem zaproszonych panów i pań.

Rozwiązanie rady miejskiej Rada miejska w 
W y ż n i c y  — a nie w Czerniowoaoh, jak mylnie do
niesiono —  zostało rozwiązaną i ustanowiono komi
sarza rządowego.

Dla ilustracji stosunków urzędników sądo 
wych. W pewnem mieście obwodowem w Galicji 
stawał przed kratkami żyd, spóluik handlu sukna i 
korliw, oskarżony o przekupstwo. Gćy przyszło do 
złożenia trybnnałn, taka powstała trudność, że pre 
zydani z wielką bielą znalazł pomiędzy wszystkimi 
członkami tegoż sądu zaledwo czterech, z których 
mógł utworzyć trybunał,-wszyscy bowiem inni, jako 
dłużnicy owej firmy, musieli być wyłączonymi. Smu 
tne — ale prawdziwe I

l,T okoł“ n& prowincji. Nowu założone towa- 
„ Sokół" w Delatynie uwiada- 

, ^  z_ m_ pi-Zez walne zgroma-
dzenie wybrany zos.ał wydział, w sśład którego 

jj weszli pp : Zdzisław Kamiński jako prezes; Eustachy 
1 Terlecki jako wioą.rezes. Członkowie wylziału pp.:
; Franciszek Guinski, Jan Wierzbowski, Tomasz De- 
jj eorde, Józef Lisicki. Zastępcy wydziałowych p p .: 

Jo chim Tomaszewski, Maksymilian Szygowski.
| Popieranie niemczyzny. Z Sanoka pisz» do 
| 2V. R e f . : „Pan Lipiński, właśoiciel fabryk maszyn 
* w Sanoku i Zagórzu, wyironał i dostawił dla kolei 
| państwowych pewną liozbę wagonów; a że dostawę 
. tę uskutecznił zupełnie zadowalająco, więc otrzymał 
? znów zamówienia na dalsze 200 wagonów, co nafcu- 
! ralnie w kraju z radością powitane zostało. Aby za

mówieniu temu (idącemu jaż w krocie tysięcy) podo- 
, łać, udał się p. Lipiński o pomoc do Wydziału kra- 
i jowego, skąd —  względnie zaś z Banku krajowego 

— otrzymał ową. pomoc pod hasłem „popieranie 
przemyełn Ki-ajow*-go“ .

Jakże jednak przykro i boleśnie zostaliśmy zdzi
wieni, gdy p. Lipiński — mając, dzięki Bogu, tylu 
inżynierów w Kraju (że już nie wspomnę o usunięciu 
z kolei w Królestwie) — sprowadził, jako kierownika 
fabryki, Niemca, p. Feldbachcra, nie mówiącego ani 
słowa po polsku. P. Feldbaoher głośno się z tem 
edziwa, iż musi sprowadzić werkmistrzów i zua- 
ozuiejszyoh robotników równiki nvon - D r a u i& w Za 
tem pójdzie naturalnie wprowadzenie manipulacji nie 
mieckiej i... w Polsoe, przez Polaka za polskie pie 
niądze powstanie nowe uguisko germanizacyjne.

Album cechowe. Ogół warszawskich zgroma
dzeń rzemieślniczych w liczbie 52, ofiarował b. pre
zydentowi miasta, jenerałowi Starynkiewiezowi, upo 
minek. Składa się on z albumu, mieszczącego ogółem 
106 fotografij, pomieszczonego w skrzyni srebrnej, 
odtworzonej według lady cechowej. Lada, ozdobiona 
podobiznami gmachu magistratu i pieczęci cecho wyoh, 
posiadt napis dedykacyjny t.dzież daty 1875— 18^2, 
tj. rok cbjęeia obowiązku i ustąpieni* prezydenta. 
Skrzynię srebrną wagi 15 funtów wykonała fabryka 
Wernera, album zaś, czdobioue monogramem, oraz 
czterema syrenami, pochodzi z zakładu A. Chodo- 
wieck pgo.

Okropną zbrodnię popełniono we Wiedniu. Dla 
zrabowania kilku nędznych gratów, zamordował pa- 
robók stajenny Stefan Rott recie Pysta Vói6s Vtl 
Takacz ubogą s+ariszkę Marię Pćicher. Sprawcę are
sztowano. Zbrodnię jego stwierdza niewątpliwie oko
liczność. że znaleziono u niego srebrny zegarek i dwa 
pierśoienie, własność zamordowanej Mar/i Pocher.

Wygnani. Za samowolny pobyt za granicą na- 
stępująoe osoby wyrokiem sądu okręgowego war
szawskiego zostały skazano na pozbawienie praw 
stanu i wieczne wygnance, a w razie iowrotu na 
osiedlenie w Syberii: Walenty Gromadzki, Franciszek 
Trzeciak, Andrzej Walęcki, Stefan Lipowski i mał
żonkowie Stanisław i Matylda Nowaccy.

sobie wytłumaczyć, rl-aczcgo du niej jakiś czar 
go pociąga. M nłże rozwiązać węzeł lajemnicy, 
która oały L ordya  wzburzyła, czy też milczeć 
i dopomódz dziewczynie do ujścia rąk sprawie
dliwości ?

O siebie Esmocd nie był w obawie; sława, 
jakiej używał, byłaby mu w tym wypadku zna
komicie pomocną. Przez chwilę stał niepewny, 
co czynić, myśląc o dzie łczyn ie i wiedząc, ńe 
jej lus w jego rękach spoczywa.

R O Z D Z IA Ł  II.
Siostrzenica bankiera.

Chwilę wahania rozstrzygnął przypadek. 
Niejaki pan Rutherford, ajont tajnej policji ze 
Scotland Yard, Ltóry bogatego fabrykc ita kas 
ogniotrwałych znał z widzenia, przystąpił do 
Esmonda.

—  Pan Esmond, jeżeli się nie irylę — pe- 
wied iut, uchylając kapelusza. —- Jesteś pan 
właśnie osobą, z która, pragnąłem pomówić. Mam 
ciekawe z-danio do spełnienia, a pan możesz 
mi w tej materii uda clić bardzo cennych obja
śnień, naturalnie zsle iy  to od pańskiej dobrej woli. 
Ubiegłej noey w sposób bardzo zręczny otwo
rzono kasę żelazną 3  pańskiej fabryki. Bez 
wątjńania czytałeś pan jnż o tym wypadku ?

Esmond skinął mdcząco głową.
—  Idę właśnie, aby zbadać zamek u szt fy — 

ciągnął Rutherford dalej — a zobnw ążasz mrie 
pan dla sir.bia bardzo gdy mi iodasz do po
m ocy jednego z swoich robotników, któryby 
mćgł dokładnie zapcznać mię 3 właściwością 
zamka.

— Pójdę z pinem sam —  odpowiedział 
Esmoud, zadowolony, że mu się zdarza Bposo- 
bność oglądnięcia za dnia domu baukiera.

Za chwilę obydwsj znaleźli się przed poiruzic, ze się w jj z<a cnwuę opyawsj znaiezu mę przeu
Iział ją przecież l sępnym domem w Hyde-psrku,
j j dnak nie mógł Wpuszczono ich natychmiast, e Esmocd, pro-

wadfcony przez swego towarzysza wszedł do tego 
pokoju po prawej stronie, który tak dobrze tk;vił 
mu w pamięci. Rumieniec niezadowolenia oblał 
jego lica, gdsr sobie przy pomniał, ju& zręcznie 
by ł y/yprowadzoay w poie przez tę młodą dzie
wczynę z anielska tYiarzyczką Sytuacja Esmon- 
da nie była do pozazdroszczenia, zwłaszcza, że 
miał objaśniać, w jaki spo ób szafę otworzono.

—  O ile sądzić mogę, rabuś musiał dosyć 
czasu spotrzehować na otwarcie zam ka— zauważył 
Rutherford, pilnie badając rzafę.

„R abuś!" Słowo to na Esmcndzie tak n ie 
przyjemne zrobiło w raz cis, że o mak) nia o pu
ścił na ziemię trzymanych w ręku narzędzi. Z a 
wahał się i był jo t  pMwie zdecydowany, opo
wiedzieć całą historję ubiegłej nocy, gdy w 'tem 
otworzyły uę przeoiwległe drzwi i w nieb u k a
zała się wysmukła postać młodego dziewcsęcla.

—  Panna Middletonl — zawcłuł ajent i 
postąpił parę kreków naprzód, witając praybyłą 
z wieiki em uszanowaniem.

— Pan jesteś panem Ratherfcrd, ajentim — 
rzekła dźwięcznym 1 dziecinnym prawie głosera. 
— Cieszę się bardzo z pańskiego przybycia. M?m 
wszelką nadzieję, że ecj panu uda odkryć tę 
siraszną tajemnicę, którą jeBt rabunek i morder
stwo otoczone.

Esmond drgnął i zs zdumieniem patrzył na 
młodą kobietę.

Panna Middletonl Na B oga! Siostrzenica 
banicie,a! Odkrycie to poruszyło go do glęb' 
Tak — to była ta sonLft dzmwczyna, nie ulegało 
najmniejszej wątpliwości, a jedn .k imaważył 
w niej jakaś zmianę, którejby nie by} w stanie 
opisać. SpokPj rosnai-tycany, który widzinł ubie
głej nccy na jej twarzy, gdzieś zn ikł; ^yrcz 
oczu był zupełaio inny. Przyczyny tej zmiany 
nie mógł sobie w żaden sposób wytłóm aczyć

Niezadługo oczy jej będą musiały spocząć

Samobójstwo przed ślubem. Z A r a d u  dono
szą o tragioznym wypadtu, jasi ta a miał miejsce 
dnia 10 bm. Piękne, dwudziestoletnie dziewoze, na
zwiskiem Antonina Hoenisch, otruła się na uzinę 
przed mającym się odbyć jej ślubem z pewnym bo
gatym fabrykantem. Samobójczyni która popełniła 
ten krok rozpaczliwy z wieńoem mirtowym na gło
wie. kochała się do szaleństwa w jednym z aktorów 
miejscowej trupy dramatycznej.

W sprawie zjazdu literatów i dziennikarzy, 
projektowanego na rok 1894, odbyło się onegdaj wie
czorem posiedzenie sekcji literackiej w Kole. ZgromŁ- 
dzeaie, po ożywionej dyskusji, uchwaliło co nastę
puje:

1 , odroczyć deoyzję co do terminu, w którym 
zjazd ma być zwołany;

2 w razie zgodzenia się sekcji artystycznej, 
rozszerzyć zjazd także na artystów wszystkich kate-
goryj;

3. przedstawić Zjazdowi następujące ieferaty: 
a) ujednostajnienie pisowni; b) kwestja własności li
terackiej ; c) kwestja literatury ludowej; d) sprawa 
wydania podręcznika historji literatury powszeonnej; 
e) wydęć almanach wszystkich żyjących pisarzy pol
skich.

Uchwały ti mają być w formie instrukeyj prze
kazane przyszłemu komitetowi zjazdu.

 ------
tyTenta g o s p o d a r s k a , urządzona w trzem,lu 

**nia 21 grudni* 1892 roku wenta gospodarski na rzecz 
kuektr ludowej pizyn osła caystego zysku 751 zł. Rezultat 

ten należy zawdzigezyó hojność; P. T. obywatelstwa naszego 
To te:, tjui wszystkim, którzy tak szczodrze darami wentę 
obesłali, lub czynnym współudziałem przyczynili się do po
myślnego onejże wyniku, okładam niuiejszem serd-.zne do 
dziękowanie. W Krasiczynie 12 stycznia 1893.

Elżbieta Sapiejyna.
Ź g n b l o n e  pudełeczko z trzema złotem! obrączLaml, 

z trzema srebrnemi monetami i szpilką do krawatki —- mo
że poszkodowany odebrać u woźnego „'Gazety Nar.".

S  i ł a d k l .  Na fundaoję im enia Ta eusza Ko
ściuszki złożył, pp. urzędnicy tec-aiojni warstatów kolei 
państwowej z Stryju 2u zł. -  P Stanisław Zaleski, egzeku
tor podatkowy w Tłumaczu 1 zł.

DU biednej rodziny listonosza Wieliozka od 0. K. 
2 złr.

W y d z i a ł  „ E c h a "  zaprasza członków czynuyoł i 
wspierających Towarzystwa, na doroczne Walne zgromadze
nie, w niedzierę dm» 15. stycznia b. r. o godzinie i2. w 
pełudnie, w lokalr „licha" (Kynet 17). odbyć się mające

Na porządku dziennym : Spsawozdauie ustępująoego i 
wybór no ego wydziału.

W  » iu  a k a d e m i c k i  w  K r a k o w i e ,  Wykaz 
XIX. składek nai budowę domu akademickiego.

Wy-tział rady powiatowej w Borazczowie 10 z ł , magi
strat m. Tarnopoli i Towarzystwo wzaj. kredytu we Lwo
wie po 5 zł., Kasa zaliczuowa w Bołszoweacn 1 zł., M. 
Zahiadiiik, aptekarz z Jezierzau ze sprzedaży kapsuies 
lecz-ii jzych swego wyrobu 18 zŁ 37 ct.; Aleksander Szaf- 
rońcii 15 Antonina Gramatj ka l l  zł -, Roman Eimper, 
dyr. seminarjum naucz, w Rzeszowie 10 zł., bracia Bi 
lewscy 7 zł., Leon Bogas iewioz i A ugasi vn t hyżewsk 
po 5 zł.

Za te datki szanewnym oflarouawoom w imienia obywa 
telskiego komitetu opiekunczegr Domu a1 “dem i o kiego jak 
najuprzejmiej dziękuję. Jeżeli dalsze składki wpływać będą 
tak hojnie, jak dotyuhozas, można będzie przystąpić do bu
dowy już w ciągu bieżącego roku.

Ft of dr. Ed'vard Korczyn *ki.

*\

Wiadomości literackie. artystyczne.
Sepericar teatralny. W teatrze hr. Skarbka 

Dzis w sobotę po raz ósmy „Gorąca krew1, wodewil 
w 3. aktach, a 7. odsłonaob L. Krenn a i E. Lin- 
dau'a, muzyka Hu^-na Srhenk’a, tłumaczeniu A. 1.; 
jutro w niedzielę o g"dzinie 3 „Hulaj dusza“ , wido 
wisko scen«czna ze śpiewami i tańcami w 8 obra
zach A. Walewskiego; wieczór o godzinie 7 „Łuoja 
z Lammermooru", opera w 4. aktach Domzetr ego. 
Występ paany Julji Biondelli i pp.: Aleksandra My- 
szugi, Radolla Bernhardta i Johana Jeromma.

'T e a t r . ('
(„  ingot, <v,ka strayaniurzy11 —  operetka w 3 

aktach Karola Lecocgaa. —  Wznowienie.)
Od dziesięciu lat niegrana na scenie lwo

wskiej „Angot“ była dla więkazej częśoi publi
czności, onegdaj w teatrze zebranej, niemal no
wością. Meloafe, znane każdemn, uderzają pro
stotą swoją, mile wpadają w ucho i zostają w 
nizin na długo. Operetka ta ma już we Lwowie 
swoją tradycję, gayż była p i e r w s z ą ,  wysta
wioną na scenie lwowskiej.

Lekka muzyka francuska, błyskotliwa i me
lodyjna, dziwnie jakoś pociąga ku sobie i bawi 
słuchacza.

Tytułową rolę graia wozorąj pani Kaspro- 
wiczowa bardzo dobrze 1 z wielkim tempera
mentem i zacięoiem, a śpiewała ładnie. Szcez- 
gólnie pięknie odśpiewurym by ł numer w akcie 
trzecim

Pac-. Radwanowa, jako panna Lauge, ubra
na stylowo, g-ała, jak zwykle, dobrze, z właści
wą sobie werwą i humorem. Daet z Klaretą w 
akcie drug i r a  wypadł bardzo ładnie, obdarzono 
też obie panie gromkim oklaskiem.

Bardzo dobrym jako Ange Piton by ł p. Je- 
rzyna a piosnkę w akc.e pierwszym odśpiewał 
bardzo ndatnie.

Larir inuićre w intepretacji p. Myszkowskie
go, oraz Pomponnct w grze p. Boguckiego w y
szli bardzc poprawnie.

Co się 

się do niego Ruther-

na nim; pozna go naturalnie natychmiast, 
wtedy etanie ?

W  tej chwili zwrócił
ferd

—  Panuo Middleton, poawoli pani sobie 
przedstawić pana Esmonda, właściciela fabryki 
kas ogniotrwały en z uliay Oksford zki ej.

Prześliczne ciemne oczy spojrzały na 
E 3monda. L y ła  to chwila k r y  tyoana Nie 
drgnęła nawet gdy ajent wymówił ego nazwi
sko, nie zarumieniła się rawof, gdy jej spojrie- 
nie spotkało się z jego badawczym, nur owym 
wzrokiem. Nadzieja go zawiodła. Na twarzy 
dziewczęcia nie dostrzegł najmniejszego śladu 
wzruszenia.

Skłoniła się z gracją i pewną niewinnością 
w ruchach i zwróciła się natychmiast do 
Rutherforda.

—  Czy ona soEe wyobraża, czy m o ż e  
sebie wyobrażać, że jej sobie już nie przypo
minam ? — myślał gniewny, choć czuł, że 
dziwna piękność młodej dziewczyny znowu gc
ociarowyw ać zaczyna.

—  Stokroć lepiej by było gdybym  był nie 
przostąpił nigdy progów tego domu ! — myślał 
i cieszył się w duchu zarazem, że qn, a nie kte 
lijp.y posiada kluez tej tajemnicy. Jedno słowo 
a Hit jego mogło zniszczyć całą przyszłość 
dziewczęcia. Przyszedłszy po chwili dc siebie, 
zaczął się pilnie p-zysłuchiwać rozmowie, jfK a 
się toczyła pomiędzy pauuą Middleton a 
ajentem

—  Czy możesz mi pani powieJ-ieć, ile pie
niędzy znajdowało się w kasie wuja pani ‘i  Zna
łaś pani dokładnie stosunki nieboszczyka. Chciej 
mi pani również powiedzieć, o której godzince pan 
Middleton rozstał się z panią i co począł, gdy 
zobaczył kasę otwartą i pnsiią; jeden ze służą
cych  powiedział mi, ze wszedł on razem e panią 
do tego pokoju. Ciąg dalszy nastąpi.)

ORIENTALNA czyli PUDR w PŁYNIE
aadsje twarry piękną i przyjemną białość, odświuia i konserwuje

Cena 1

J

białość,
T . ł

E S E N C J A  a r o m a t y c z n a  d c  , i ł u t  a n  la  u s t .
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bardzo przyjemne, orzeźwińjąee 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny zapaeh 

w ustach, sfbou. powraca białość i chroni od psucia się.

B A L S A M  D E  M E C C A
znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zaehow nia 
wdzięków aż do późnej rtarości, słoiczek na jednorrzowe użycie 4 zł.

J  i H N A T O W  1C Z ,
L Yi Q W, sklepy własne ul. Kopernika 1. 8, ul. halicka 1. 11, 

KKAKÓr. Suki-ruiie 1. 86. CZFBNlGWCSr Bynek 8.



—

.Niezrównanym w istocie' by ł p. G° lń.ki, 
»waler Trenitz. Szczególnie wymawianie 

i „ł* było bardzo zręcznie użytem i 
vspływało śmiech szalony.

B l Z  niewielkiej rólki starej przekupki wywią- 
wcale nieźle p. Schwablowa.

Ohóry i odkiestra pod dyrekcją p. Słomko
wi Viejjo sprawiały się bardzo dobrze, pozwolimy 
so. e tylko zwróoić uwagę, że chór męski 
v,* \L-cie drugim być śpiewany za głośno. W miej- 

m powinno byś dyskretne p i a n o .
_ abliczność zebrała się licznie i oklaskiwała 

artystów, „wyższym sferom" podobał się szcze
gółu: i taniec w akcie trzecim.

Rada miasta Lwowa.
(A . M —ijf!. Lwów 12. stycznia Przewodni

czący prezydent miasta p. M o c h n a c k i  otwie
rając posiedzenie, poświęcił kilka gorących słów 
pamięci zmarłych członków rrdy miejskiej Świ- 
sterskiego i Sokala.

Następnie ładny dr. D u l ę b a  referował 
sprawę rekursów przeciw uchwałom komisji re
klamacyjnej w sprawie wyborów. Wszystkie 
rekursy, jako nieuzasadnione, rada w myśl wnio
sków referenta odrzuciła.

Z  porządku dziennego przystąpiono ao 
u c h w a l e n i a  b u d ż e t u  g m i n y  i z a k ł a 
d ó w ,  p e d  j e j  z a r z ą d e m  p o z o s t a j ą c y c h ,

: n a r o k  1893.
Jako referent jeneralny przedstawił radny 

dr. B yk w obszernym, trwającym przeszło go
dzinę wywodzie, rozwój budżetu miej3k 'ego od 
szeregu lat, a głównie wzrost jego podczas osta
tniej czteroletniej kadencji. W  tym okresie 
(1889 - 1893) rozchody wzrosły o 481.859 zł., 
zwyczajny budżet rozchodu wynosi bowiem 
w 1889 roku 1.028 508 zł., a na i893 rok 
1,513-340 zł. Co do poszczególnych rubryk roz
chodów, zaznaczył referent znaczne pomnożenie 
wydatków na płace urzędników i sług magi
stratu, co wynosi w tym czasokresie nadwyżkę 
46.000 zł., zaś budżet szkolny wykazuje pod
wyższenia w tym czasokresie o pełne 100.000 zł., 
wydatki dobroczynności wzrosły o IluOO, oświe
tlenie miasta o l i .000 zł., odsetki od kapitałów 
biernych o 45.000 zł., utrzymanie czystości
w mieście o 38.000 zł. Nie w takim samym 
stosunku wzmagały się przychody, jakkolwiek 
i tutaj daje się odczuwać bardzo dobroczynnie 
znaczny wzrost naturalny W  tym okresie wzma
gały się doohody z dóbr miejskich o 1.000 zł., 
z budynków miejskich o 9.400 zł., z opłał kon- 
sumcyinych o 23.000 zł., z miejskiego myta drogo
wego o 9.000 zł., z placowego o 2.Ł00 zł., 
z opłat sanitarnych o 5 000 zł., z dodatków do 
podatków kousumcyjnych o 15-000 zł., z gmin
nego podatku ozynszowugo bez podwyżki f topy 
o 16.000 zł., z dodatków do podatków stałych 
o 64 000 zł. Sumę przychodów preliminowano 
na rok 1893 w kwccie 1,283 880 zł.

P -zedatawiwszy niedobór, wynoszący 229.479 
zł. podniósł z naciskiem dr. Byk, że budżet 
zwyczajny po raz pierwszy od azeregu lat jest 
b i e r n y ,  gdyż do roku ubiegłeg) stan finansów 
miasta naszego tak by ł pomyślny, że w zw y
czajnym budżecie zawsze pozostawała znaczna 
nadwyżka dla częściowego pokrywania budżetu 
nadzwyczajnego. Główne przyczyny  tago zwrotu 
ku gorszemu, leżą w niekorzy&tnem załatwieniu 
sprawy podstku od propinacji, wskutek czego 
ubyło miastu około 56 000 zł i w upaństwowieniu 
kolei Karola Ludwi' -i które w y m b la  *nrwu ubytek 
3 l 000 zł Giuiitowjnie i treśc;wie omówił tu re
ferent stcBunek mi, sta do państwa i kraju, ktń- 
cząc ten mt&p skonstatowaniem, że miasta 
w ogóle Bą kopciuszkiem ustawodawstwa i admi
nistracji, tak państwowej, Ek i po części nie- 
itsty także krajowej. Co do wniosków na pokry-

oie niedoboru, wspomniał referent, iż magistrat 
proponował podwyższenie podatku czynszowego 
o 84.000 zt podwyższenie dodttkn do podatku 
gruntowego, uomowoczynszowego i zarobkowego 
o 16.000 zł. i dochodowego o 53.000 zł. brutto, 
lub 49.000 netto. Komisja budżetowa atoli wobec 
ogromnego przeciążenia podatkowego i ogromnyoL 
podatków krajowych, skreśliła podwyższenie po
datku czynszowego tudzież podwyższenie do
datków 'o  podatku gruntowego, domowo - czyn
szowego i zarobkowego, z a t r z y m u j ą c  l i  
t y l k o  p o d w y ż s r « u i e  p o d a t k u  d o c h o 
d o w e g o ,  a mianowicie: stopv dotyehczasową
15%  od podatku dochodowego do kwoty 500 zł. 
o 5°/o. fj- na 20%  i stopę 20%  cd podatku do
chodowego nad kwotę 500 zł. o 10% , tj. na 
30% - Podwyższenie to dotyka głównie podatki, 
opłacane przer koleje itp.

Resztę niedrboru pokryła komisja Dudżetowa, 
zgodnie z wnioskiem magistratu, nadwyżką ka
sową 50 000 zł. i nadwyżkę, uzyskaną z tyoh 
dochodów, na które administracja miejska rok- 
roornie liczy i któro się okuzały realnemi, P rzj- 
st;pnjąc do budżetu nadzwyczajnego —  L:órego 
cyfry rozchodu wynoizą około ,1.600.000 zł. —  
wykazał referent, że po największej części od
noszą się one dn inwestycyj pożytecznych i in 
tratnych, mianowicie do budowli rzeźni koszar, 
konwersji długu lombardowego, i -  wnosząc, 
zgodnie % magistratem, na pokrycie tych nad- 

. zwyezajnych wymogów operację kredytową — 
wykazał, że dochody z inwestyoyj tych wyniosą 
ukuło 68.000 zł., co pekryie odsetki od odpo
wiedniej. pożyczki.

W yw ód swój zakończył referent prośbą, aby 
rada przyjęła to przedłożenie budżetowe za pod
stawę specjalnych obrad.

&  ferat dra Byka, nader sumiennie, jas^o i 
wyczerpująco opracowany, przyjęła rada okla- 

‘ skami.
W  dyskusji zabrał głos radny dr. M a r j a ń -  

s k i ,  który w dłuższem przemówieniu omówił 
jeszcze raz gospodarkę miejską i wykazał, że 
dlatego w gospodarce tej daje ai,; odczuwać brak 
równowagi, gdyż niektóre dzi«ły są zaniedbane, 
a natomiast administracja miejska, oraz dział 
sakół ludowych, doznają faworyzowania. Mowea 
następnie przeszedł wszystaio uzi” ły, umówił re
formę akcyzową i wykazał, że podniesienie Btopy 
procentowej w naszem mieście b?ło absolutnie 
niemożliwe. D o tego niemało przy czyi ;ła się 
takie śruba podatkowi, naciągnięta we Lwow.e 
do ostatecznych granic. To były powody, któ- 
remi się kierowała komisja budżetowa, sprzeci
wiając się dalszemu jeszcze podwyższaniu podat
ków wogóle, a w szczególności podatku ceyn- 
zzowego.

Po przemówieniu radnego dra Goldmana, 
który zbijał w ywody dra M«rjańskiego o Bv,kol 
niotwje, rada przystąpiła do obrad nad p03zcce- 
gólnemi działami budżetu.

Z  kolei referował dr. ' Dalęba b u d ż e t  
• i k o l n y .  Referat swój naw.ązuł do poprze

dnieli słów dra Marjańskiego i wystąpił w obro
nie naszego szkolnictwa. Zbijał wywody dra Ma
rjańskiego, jakoby miasto niepotrzebnie wydawa
ło ogromne sumy na szkoły i udowadniał, że 
administracja szkolna postępuje nadzwyczaj o- 
ględnie i ściśle się trzyma przepisów ustawy 
szkolnej. W ydatki na cele szkolne zwi^ks-sać się 
co rok muszą i nikt ich nie powstrzyma, gdyż 
są one konieczne i odpowiadają odczuwanym 
przez wszystkich potrzebom.

Rada budżet szkolny przyjęła bez zmiany. 
Rozchody jego wynoszą 425.955 zł. Nadto u- 
ck waliła rada wniosek, ty czą cy  się budżetu 
funduszu szkolnego, a mianowicie wezwała ma
gistrat dc poczynienia stosownych zarządzeń, 
celem sproszenia komisji, kolaudacyjnej i przy
spieszenia sprawy usunięcia kuchni z nowego 
budynku szkoły imienia Staszica, a przeniesienia 
jej do odpow iedniego lokalu, lub starego budynku, 
znajdującego się przy tej szkole. Na przyszłość 
nie m leży przy żadnej innej s k ole  otwiertć 
nauki gospodarstwa domowego. Dalej wezwano 
magistrat aby wybudował dwa budynki dla 
kolonji leczniczej w Bi-znchcwicaoh aby prośby 
o uwolnienie od czesnego przedkładał wcześnie 
przed ukończeniom, a nie po ukvńczeniu roku 
3zkolnego i w końcu, aby na podstawie istnie
jących przepisów szkolnych odniósł się do kra
jowej rady szkolnej o przyjęcie na fundusz 
szkolny krajowy wydatków, poniesionych na po
trzeby szkolne przez gminę ̂ miasta Lwowa, o ile 
Cne przewyższają 12%  wszystkich podatków w 
gminie opłacanych.

Delegat p. Michalski postawił wniosek aby 
magistrat postarał się o napisanie i wydanie ilu
strowanej _ książeczki, dwu lub trzy arkuszowej, 
zawierającej opis miasta Lwowa i popularny za- 
rys- jego dziejów. Książeczka ta zaznajomiłaby 
c zieci, uczęszczające do szkół ludowych, z bistr- 
rją assr.rgo grodu.

Nadto wniósł p. Michalski, rby  magistrat 
postarał się także o wydanie nieco obszerniejszej, 
niż poprzednie, historji m. Lwowa. Książka ta 
znów mogłaby być udzielaną jako premja uczniom 
szkół miejskich. Obie książki gmina wydałaby 
własnym nakładem. Wnioski ta rada jednogło
śnie przyjęła i będą one regulaminowo trakto
wane.

Ks. kanonik M a z u r  a k referował budżet 
funduszu dóbr gminy miasta Lwowa. D ochody 
z dóbr przynoszą 56 303 zł., roschody 34.765 z% 
pozostaje zwyżka 11 538 zł. Budżet przyjęto 
bez zmiany, s nadto wezwała rada magistrat do 
przedsięwzięcia potrzebnych rokowań i przedło
żenia stosownych wniosków w celu budowy 
drogi ozutrewanej do Brzucbowic.

Na tern o godzinie 10. min. 45. przerwano 
dalsze obrady.

Ostatnie wiadomości.
Otrzymujemy następująco pismo z prośbą 0 

umieszczenie: „W  celu ostatecznego porozumie
nia się w oprawie wyboru posła na Sajm kra
jowy i do rady państwu, tudzież wysłuchania 
kandydatów, o powyższe mandaty zgłaszających 
s ię ; w myśl, przez grono wyborców objawionego 
nam życzome, zapraszamy szanownych wybór 
ców z knrji większej posiadłości powiał ó w : 
Bćbrka, Brzeżany, Podhajac, Przemyślany, R o
hatyn, tudzież odnośnych panów kandydatów,
u^oriledw yborese żebranie, któie się odbędzie 
d. $5.. bm. o godz. *4. popoł. w  sali ri_ . rady powia
towej w Brzeżanacb Prezesowie rad powiato
wych w Brzeżanach, Podhajcaoh i Rohatynie:
Wolfa', th, Lityń ki, Torosiewic,r

Błogosławiona procesami Bukowina znowu 
znajduje Bię w przededniu wielkiej kryminalnej 
reklamy, tym razem — jak się zdaje — polity
cznego charakteru. Czerniowiecki krajowy Bąd 
karny od trzech miesięcy prowadzi dochodzenie 
w pewnej, nader tajemniczej sprawie politycznej, 
jaka wyłoniła się na agitacjj lycb fluktacb pu
blicznego ruchu w obozie moskalofilskim na Bu
kowinie. Aresztowano początkowo paru włościan, 
następnie jłuohano iicanych świadków i wreszcie 
poszlaki zbrodni stały iię tak silnemi, iż musia
no specjalnie w tej sprawie delegować <Jo W ie
dnia radoą tamtejszego sądu kraj., p. Jasieuie- 
ckiego, który, przeprowadziwszy dalsze docho
dzenia i rewizje, byt .muszonym za zgodą rady 
sądu arwzt&wafl redautofa, ruckiej Nauki we 
Wiedniu, p. K o z ar y s z c suka, oraz zarządzić are
sztowanie redaktora Buskiej Prawdy tamże, pana 
Grzegorza Kupczanki. Ten ostatni schronił się 
jednak zawczasu do Petersburga. Policja wie
deńska ysłaSnie ogłosiła aa nim list gończy.

Z  powyższego zestawienia wiczimy, że głó
wnie poszlakowanymi o abrocuioze nrathinacje 
polityczne są pp.; Kozaryszczuk i Kupczauko, a 
terenem przypuszczalnej sbrodoi — ruski lud ca 
Bukowinie.

W  sprawie taj pisze czeruiowiacka Gazeta 
Polska: „Nie mi.my prawa dzisiaj, posądzać 
kogokolwiek o rozmyślne wąpóltuctwo z inteu 
cjami Kupctauki. Chcemy wierzyć, że ludziom, 
co mu na Bukowinie wyr;;.3iali popularność i 
j opierab jego agitację, chodził) nic o to, co wy
nikło ; a l e  w k t ż d y m  r a a ; o m e t r o p o 
l i t a  A n d r i e w i e z  i k o n s y s t o r a p r s  w o- 
s ł a w n y  i o w a  c a i a  p a r t  j a,  c o  w k r a j u  
b u d z i ,  p o d ż e g a  i w s p o m a g a  m c s k & l o -  
fi ł a t w o  s w y m  w p ł y w e m ,  j e s t  z a n a 1 to  
i n t e l i g e n t n ą ,  aby meżra jeszcze przy
puszczać, że nie wiedziała i nie wie, z kim 
miała do czynienia A  jeżeli tak. to ją  w pier
wszej lin i mtsi dotknąć wyreut za niedolę ro 
dziu za więzienie jtdnostek, za nową klęskę i 
polityczną komj romitację społeczeństwa. a

Konlłikt rady miejskiej w Pradze ze skar
bem wojskowym o u a p i s y  na koszarach land- 
werzyckich, przez gminę zbudowanych, nietylke 
nie ustał, ale owszem wszedł obecnie w nowe 
stadjum Magistrat pragski chcąc wyjść z uol*zji 
po orzeczeniu ministerstw* które wypadło na 
niekorzyść Czechow, że mianowicie język  nie
miecki ma t y ć  w tych napisach na p i e r- 
w s z e m  miejscu, uchwalił d 10. b. m oddać 
••zoczone koszary wojskowe b e z  napisów, lecz 
uchwała ta n ie  u z y s k a ł a  ratyfikacji zi stro
ny r 'd y  miejskiej. Ta orzekła bowiem d. 11. 
b . m że magistrat ma ponownie jenzcse rozpo
cząć narady g.uutowna nad tą sprawą. Przy taj 
okazji nie obeszło się na wspomaianem posiedze
niu rady miejskiej bez scen gwałtownych. Kilku 
mówców młodoezoskieh zamąciło magistratowi 
tchórzostwo, a radny dr. C z e r n o  ho r  s k y  za
uważył, że Madiary z Dewnośeią odpowiedzieliby 
n% tego rodzaju postępowanie wojskowości z b u -
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r ż e n i e m  koszar. Młodocuect K l i m a  aon dzal, 
aby nie oddać koszar pod żadnym warunkiem.
Należy jeno w yozek-ć, .gdyż przyjdzie w końcu 
czas, kiedy cesarz, ja to  k r ó l  c z e s k i ,  oubę- 
dzie swój wjazd na Hrsdszyn, a wtedy będzi& 
on cnętnic widział napis czeski na koszarach.

Hr. £ o u q u o y  preze3 konserwatywnego 
klubu większych właścicieli ziemskich w sejmie 
czeskim, wydał odezwę do swoich przyjaciół 
politycznych, w której zaprasża ieh do wysłania 
adresu hołdowniczego do hr. Uohenwa rta przy 
sposobności 70 roczn;cy  urodzin tego „pełnego 
z " łu g  męża stanu.“

Pesti Naplo otrzymuje z Rzymu wiadomość, 
że papież w allokucji swej na najbliższym kon- 
systorzu poruszy także sprawę małżeństw cyw il
nych, biorąc za asumpt przedłożony parunum- 
towi włoskiemu przez rząd projekt ustawy, we 
dl" której śhb  kościelny może nastąpić dvpiero 
po akeie ślubu cywilnego. Papież, jak utrzymują 
w kołach watykańskich, potępi jak  najostrzej te 
usiłowania, prz^czem nie omieszka także do
tknąć mimuchodzem sytuacji kościclno-polity- 
cznej na W ęgrzech.

Post donosi, że cesarz W i l h e l m  przerłał 
w drodze telegraficznej wyrazy swego uznania 
posłowi saskiemu do parlamentu G e h l e r t o w i ,  
zs jego oświadczenie się ba rzecz pn.ed(ozenia 
wojskowego, ogłoszone niedawno temu w Post4

'1 łoaki minister marynarki wyraził się 
wobec pewnego dziennikarza, iż przeniesienie 
a r s e n a ł u  w o j e n n e g o  z Neapolu uo T a 
r e n t u  jest obecni "i kweatją na czasie, u uchwa- 
ien.w uctawy odnośnej obowiązkiem Koupoczęia 
budowa f r a n c u s k i e g o  portu wojennego w 
Bjs erta, domaga sie dziś tego we W łoszzoh z 
wojskowego punktu widzenia. Lecz pomijając to 
nawet, port wojenny w Tarencie ma dla W łoch 
nieooe: inne znaczenie, jako niezwaiczona pod
pora d*a akcji włoskiej floty na wodach połu- 
dnio wej Syoyiji. Przechodząc następnie do oceny 
innych flot w Europie, ganił minister system 
mobilizacyjny we Francji, natomiast nie miał 
dość słów uznania dla anstro węgierskiej mary
narki wojennej, która wolna od wpływów 
parlamentarnych, cieszy iię ponadto życzliwą 
opieką cesarza.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 13. Btycznia. W czoraj odbyła  się 

u fcr, T a a f f e g o  końfeitencja, w której 
uczestniczył’ tylko reprezentanci l e w i c y ,  tu
dzież ministrow.e S c h o e n b o r n ,  G a u t s c h ,  
B e c q n e e h e m  i S t e i n b a c h .

Berlin 13. stycznia. W  okręgu górniczym 
D o r l m u n d  sztrejkuie 20.C00 robotników. Prze-
wódcę zmowy aresztowano wccoraj.

Reicbenberg 13. Btycznia. Przy wyborach 
do rady gminnej w Jragiam ciele wyborców 
wyszło z urny dziewięciu nacjonałów i je&en 
liberał. M iędzy czterema nacjosałami i sześcio
ma liberałami przyjdzie do wyboru rozstrzy
gającego.

Paryż 13. stycznia. Powitanjr oklaskami ca
łej izby, otworzył ncwo wybrany prezydent P e - 
r i e r  wczorajsze posiedzenie krótką przemową

Następnie wniósł deputowany H u b b a r d 
interpelację co do ogólnej polityki rządu i dom* 
gał się Odpowiedz; na pytanie, czy  nie należy 
się jeszcze spodziewać dalszych przejść kryty 
eznyeh.

BuLnżysta C l i c h  e , wóród ogromnej wrza
wy, postawił wniccek rozwiązania izby i wysa
dzenia konstytuanty.

R i b c t  odpowiedział na tu dłuższą m oną, 
w której zapewniał, że gabioet wszelkiemi si
łami będzie bronił rzeesypospoutej i wyraził na
dzieję, iż w krótkim zapewne cn&sie um jsły  się 
uspokoją.

Wotum zrufama dla rządu uchwalono 829 
głosami przeciw 206. Rozpoczęcie ronpraw bu
dżetowych naznaozono na poniedziałek.

Par f i  1 i stycznia. W  prooeaie panam skim 
przesłuchiwano wczoraj eksperta R o s m  g n o l ’n., 
który miał zbadać wydatki Towarzystwa pa- 
namskiego. Bissiguol oświadczył, że wejrzenie 
w księgi towarzystwa wprawiło go w podziw, 
zarówno z powodu ogromu wydatków, jak z po
wodu ioh motywowania. T ylko odnośnie do 
E i f f l a  utrzymuje Rossignol wbrew zdaniu ibk 
nych eksj.e. tó:v, że jego księgi by ły  vr mpeł- 
nym pornądii.u. Ekspert ten, zarówno jak prze
słuchiwany po nim likwidatoi M o n c h i c o u t ,  
twierdzą z całą stanowczością, ze stary L e s -  
s e p s  w całej Bprawie postępował bez złej woli, 
a mając tylko wielki cel na oku, w mniejszych 
szczegółach pozostawił wolną rękę mataezom

Na ta edzywa się L e e  s e p ?  syn : „Byliśmy 
otoczeni dokoła pasożytami."

Dziś dalszy ciąg rozprawy.
Paryż 13. stycznia. Minbtcratwo maryuerki 

przyjął po dłuższych pertraktacjach, admirał 
R  i, o u n i e r-

Paryi 13. stycznia. F r e y c i n e t  miał ze
znać prred s.dzią  śledczym, że w istocie w y
prosił u H e r t z a  pomoc pieniężną dla kilku 
wysoko położonych osobistość’ politycznych, sam 
jednak z..chował czysta ręde.

W le r t e ń  13. stycznia. Po z,imkuię-iu gieijj wie- 
ozornej notowano : Kredyty — ; laowierbanai 23u oO 
anglosy 151-50; szraibany 203'25; lombardy Ol 76; iyto- 
nic we 160 ;. alpioy 53 10 ; renta majowi 08 35 ; węgierska 
złota ren a 114 25.

Czerniowce 13. stycznia. Tutejena izba han
dlowa wybrała Lsngenana na pr°zcstt, Tittingera 
na wiceprezesp, a Gregora na tymczasowego
przewodnicząc gi>

Wiedeń 13. jjy  czeka. Namiestcik hrabia 
B a d  c n i  by ł onegdaj na objadzie u arcyksięci* 
Albrechta, wosorrj zaś u a rejks Wilhelma. Ja 
tro przed ycłnrihiem wyjedzie namiestnik z 
^ ied n ii.

Wiedeń 13. stycznia. Według dui-csień, n i- 
deszłych tutaj a Paryża, ambasador rosyjski w

Paryżu, M o h r e n h e i r u ,  ma być również skom
promitowanym w sprawie panamskiej i z tego 
powodu, rua być nhtaw em  odwołanym ze swego 
obecnego stanowiska

Wiedeń l3 . stycznia. Rokowania między re
prezentantami rządów austriackiego i rosyjskiego 
względem połączenia kolei Zmierzynka-Mobyłew 
ze stacj ; Nowosielica kolei bukowińskich, rozpo
częły się już i stosownie do programu potrwają 
zapewne do 20. bm.

Buda.POSZt 13. stycznia. V sejmie węgier
skim postawił deputowany Hoitsy wniosek, w zy
wający rząd, aby przedłożył proiekt ustawy, 
przywracającej w wejsku i na wszystkich gma
chach publicznych narodową chorągiew węgier
ską i barwy węgierskiego domu kró!ewak‘ego.

Prezes ministiów W eekerle oświadczył w tu
ku debaty, że rigdy nie uważano w W ęgrzech 
chorągwi czarno-żółtej za sztandar cesarstwa me 
mieokiego albo austrj&chiego, lecz zawsze tylko 
jako kolor rodzim y cesarza. Każdy monarcha 
ma przecież Drawo sam wybrać sobie swoje bar
wy. Co się tyczy zaprowadzenia wspólcego her
bu monarchji, przyrzekł p. W eekerle rozpocząć 
na nowo rokowania z rządem austrjackim,

Berlili 13 styczni*, w  sprawie uwięzienia 
asystenta kolejowego Fuchsa w Odelsloe denoszą 
z Lubeki, że uwiez:ony on został pod zarzutem 
zdrady stanu, a mianowicie sprzed .ty tajemnicy 
państwowej obcemu mocarstwu.

Berlin 13. stycznia. W  sejmie piushior prze
dłożył wczoraj minister finansów swoje espore, 
w którem wykazuje na rok budżetowy 1893 —1894 
deficyt w sumie 58*6 miljonów marek.

Berlin 13. stycznia. W  parlamencie ni-mie 
ckim wniósł p. Liebknecht interpelację w spra- 
wio nęd/y , panującej między ludnością robotni
czą i domagał się, aby rząd nadzwyczajnemi 
środkami przyszedł jej w pomoc.

Sekretarą stanu Boetticher odpowiedział na 
tę interpelację i wykazywał, że nędza nie jest 
tak wielką, aby zachodziła potrzeba przedsię
braniu nadzwyczajnych środków P-aeciwnie, sto
sunki polepszają się na wielu polach, a prze
mysł niemiecki podniósł aię znaczn.e w roku 
1892. Bastówki górników w okręgu BS,arDruckeń- 
skim nie wywołała nędza ale swawola, a najle
pszą rzeczą, którą posłowie socjalno uemokraty 
ozni mogliby uczynić dla usnnięca nędzy, b y 
łoby to, gdyby odradzali górnikom urządzania 
bastówek.

Minister Berlepsch oświadczył, że bastó- 
wka w saarbruckeńskkiu okręgu wnet się skoń
czy dz.ęki spokojnemu, ruzumnemu zachowaniu 
się władz górniczych, jednakże bynajmn.ej nie 
przez ustępstwa, poczynione podżegaczom tego 
ruchu.

Berlin 18. stycznh. Tutejsze banki otrzy
mały od rosyjskich bankierów doniesienie, że ci 
ostatni nie rą w stanie wykonywać dalej zleceń 
banków niemieckich, jeżeliby skutkiem tych zle
ceń musieli w ysyłać ruble papierowe Zagranicę; 
banki niemieckie nie mogą więc obecnie rozpu- 
rządzać sw cierni kapitałami, leżącemi w banitach 
rosyjskich, a złożonemi w rosyjskich pieniądzach. 
Juz przed rokiem wywołało podobne oświadcze
nie banków roryjskich —  które ni stąpiło n 
rozkaz b. ministra W ysznegradzkiego -  - ogro
mne w ażenie, lecz skutkiem reklamacyj zostało 
później cofnięte.

Berlin 13. styczaia. Nordd. AUgemeine Ztg. 
oświadcza, że sprawozdania dzienników o mowie, 
juką m isł w sprawie reformy wo;skowej kanclerc 
Capnvi w komisji wojskowej parlamentu niemie- 
ck1 g o , nie zasługują na wiarę, gdyż opierają się 
tylko na tom, eo dziennikarze słyszeli od trze 
cich osób, a do tego zawierają ustępy, przekrę
cające słowa kanciarza i nadające im wręcz prze
ciwne znaczenie.

Si&mari.Fgeo 13. stycznia. Cesarz niemiecki 
nadał prezoeowi ministrów rumuńskich Catargie- 
mu order czerwonego orła I. klasy.

Karltjhe 13 jtycznia. Cesarz niemiecki 
przybył tu wczu aj. Na dworcu powitał go wiel
ki książę z eatą rod z na

f^aryż 13. stycznie,. Prezydent Carnot pod
pisał dekret, na mocy którego jen. Saussier, acz 
osiągnął liczbę lat przepisaną, pozoetanie na sta 
nowi 'su cwem i nadal, pon’ “ waż fungował jako 
n .czelny komendant na polu walki.

Paryż 13. stycznia. W  kołrch parlamentar
nych roueszła się pogłoska, że sędzia śledczy 
w sprawie o przekupstwa p&namskie, F  r a n- 
q u e v i l l e ,  nesi się z zamiarem zawieszenia 
śledztwa przeciw senatorom i deputowanym, na 
których ściganie otrzymał już zezwolenie parla
mentu, a mianowicie Jnles’a R o e h e ’a ,  A :on e ’* 
P r o u s t a, R e n a u 1 t‘ a, G  r e r  y 'ego i B e r a  ha 
Ma to być iui w zasadzie po tanowionem.

Paryż 13 stycznia M atin  donosi, że che
micy V i l l i e r  i S c h u t Ł e n b e r g e r ,  którym 
powierzono wydanie drugiej opinji o przyczynie 
śmierci br. R e i  u a c h a ,  doszli do rezultatu, że 
przy dzisiejszym stanie zwłok tna jest możiiweci 
wykazanie w nich śladów aLunitu i żc nic nie 
usprawiedliwia mniemania, .akoby br. Ruinach 
pun ósł śmierć skutku m otrucia.

Paryż 13. stycznia. Zmiana gabinetu ciągło 
jeszcze omawianą jest w pismach. Organa rady
kalne zachowują wszelką rezerwę, natomiast 
dzienniki monarchiczno me tają przekonania, że 
nowy gibinet nie będzie w stanie stać się pa
nem Bytuacji, z każdym da*an? się pogar
szającej.

Gaulois zapowiada że wielu d?pu'owanyi h 
będzie intcrpelowało rząd o powody dymisji p :-  
przedmego gabinetu.

Paryż 13. styczn ia . Do Biostry zmarłego 
przedsiębiorcy przekopu pannmskiego Herseuha,

mieszkającej w Tmeqaefleur, wdarło się pięciu 
zamaskowanych mężczyzn, k t ó r z y  z r a b o 
w a l i  d e p o n o w a n e  u n i e j  d o k u m e n t y  w 
s p r a w i e  p a r & m s k i e j .

Paryż 13. ntyczma. Skutkiem interwencji 
prezesa komisji panamskiej Bnssona, Bkonfisko- 
wął sędzia śledczy u bankiera Proppcra nowe, 
bardzo ważne papiery, odnoszące się do sprawy 
panamskiej. Między skonfiskowanemi papierami 
znajdrje się korespondencja Artona i jego ksią
żeczka czeków.

raryż 13. styczniu. W edle dziennika La 
Cocarde, wydał bank francuski z powedu w yco
fania kapitałów przez depozytarjussy cały zppas 
rezerwowych biletów bankowych. Sumy w yco
fane są tak, olbrzymie, że jeden bank wypłacił 
w ciągu cst&tnich 12 dui 180 Uiil|0nów franków. 
Na prowincji domagają s’ę mtli depozytarjusze 
gromadnie zwrotu swych wkładek z rządowej 
kasy oszczędności.

Ankieta w sprawie pa&amakibi domsga się 
od rządu energicznych poszukiwań czeków A r- 
tonu. Komisje wskazała trzy banki, a to Offrag’a, 
Landry’ego i Peoberta et Cahn, w których rząd 
znajdzie odpowiednie wskaaówkj, dalej dom 
Proppera i Societe d ’Etudes, na którego czele 
stał pew ?n deputowany.

Socjaliści i radykati wydali manifest do na
rodu, w którym odwołują się do powszechnego 
prawa głosowania i domagają się zwołania kon
stytuanty w celu rewizji konstytucji i zaprowa
dzenia rządów ludu m d  ludem. Manifest ten 
przyjdzie pod obrady olbrzymiego zgromadzenia 
ludowego w sobotę w Tivoli.

Petersburg 13. stycznia. Witte zamianowany 
został ministrem finansów, a Krywoszein mini
strem komunikacji.

Petersburg 1-3. stycznia W budżecie na 
rok 1893 preliminowano dochody pańetwcwe o 
149,423,694, a wydatki o 75 15-5 319 rubli wy
żej, aniżeli w r. 1892.

Petersburg 13. 6t j t-ZLia. Rusk. Wiedom. do
noszą, że car definitywnie zarzucił myśl utwo
rzenia osobnsgo ministerstwa rolnictwa.

W  Pet-raburgu powstaje bauk dla eksportu 
zboża z kapitałem 20 miljonów rubli. W głów m ej- 
szyeh portach Rosji msją być utworzone f l j e te 
go banku.

Rzym 13. stycznia Opinione donosi, że dy 
rekcję Hanca Tomana objęło trzech członków 
rady zawiadawczej. Stało się to skutkiem dymisji 
gubernatora T  a 1 a n g o s.

Rzym 13 stycznia. W sdlug douisaiania or
ganu watykańskiego, nosi się rząd włoski z za
miarem, ze względu na niebezpieczeństwo zawle
czenia cholery, poddawania wszystkich na jub.- 
ltusz papieski przybyłych obcych pielgrzymów 
oględzinom lekarskim Moniteur de Rome doma
ga się od rządu wyjaśnienia tej kwestji.

Neapol 13. stycznia. Zaw ;ązuje się tu wiel
kie włoskie towarzyswo eksportowe

Sofja 13 B.ycznii Z  okazji zaślubin rumuń
skiego następcy tronu, złożyły rząd bułgarski 
i tutejsze ciało dyplomatyczne życzenia na ręce 
posła rumuńskiego w Sofji. W  imieniu ks. F e r 
d y n a n d a ,  k 'óry  sam posłał dępeszn gratula
cyjne dc k .óla i następcy tronu rumuńskiego
dopełni’ tego aktu marszałek dworu

Wkfe l e ń  13, Stycznia Giełda zbożowa. P,tenisa na 
wiosnę 7-61, na czerwiec 7-61, na jei ień 7 77.

jJziwny stosumek!
W mieście Tłuste, powiat Z deszczyki 50uó mieszkań

ców liezącem, jes tylno jedynr główna ti a fika prawie za 
miastem. Po nsiact są jo  dwie. a rawet i to  t.zy tn fiki. 
Czyżby tłusiooki trafi) ni niai b ć p r o t e g o w a n y  ' aa 
szsodę rządi, »  nie? wygodę pnbliciności V Czy to jest istny
pi -ji adeS

N E K R O L O G J A .

® J r J a  z  ^ e n t t ó w  J a n k o w s k a
P- T

K A R Ł O  W I C Z O W A
właścicielka Snopkowa, 

zmarł' po długieł i ciężkich cierpieniach, we środę 
dnia II etycznia 1893 rok::, o godzinie pół do 1-ej

popołudniu w 40 roku żyo:a.
W smut n pogrążony mąż, dzieci, siostry, brat i 

cała rodzina, zipraizają przyjrciół i "najomy h na 
pogrzeb, który odbędzie ię w piątek dnia 13 sty-
vzn'8 1893 roku, o godzinie 3. popołudniu, z domu
Ład 1 41, przy ulioy Snopku * sfciej, na -caertarz 
Jiyczakowski.

Lwów, duia IŻ. stycznie 1813 r.
„Entreprise dei pom^es funebrft“ Antoni Kurkowski.

M a t y l d a  z  3 3  a l k ó w

m ullerow a
wd iwa po obywatelu miasta L w o w a ^  

po krótkich i ciężkich cierpieniach, pocieszona św. 
ico ’| ią’ ,usnii‘łi- w BoS“  we czwartek dnia 12. stycznia 
i i roku o godzinie 7 rano, w 73 roku życia 

swego
Vt smutku yozostali krewni, zapras/ają przyjaciół 

i znajomych na ubr2ę i p grzebowy, 'który się” od >ę- 
d.'ie w sobotę dnia 14 sryc-zniâ  1^93 roku, o godzi
nie 3. popołudniu z donn żiłoby przy ulicy Syl stu- 
s-kiej 1. 3;*, n,t cmentarz Lyizakosvszi’

Lwów, 12 stycznia Lv 1 r 
„Entreprise des pornpts fuu bres“ Autoui Karkowski.

M i l  OS), mt), iMODUm M l Z .S in  1 t l i  1 a  l i *  1 W T ł U ) ’ * . Lfdf, Hm M d i  I i,

m

p

Wiad ciMti <t użyteczna.
Przypominamy, że W i n o  C h a s ^ a in g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo
leściom żo<ądka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
(dyspepsji), gaslraU, ji, utracie sit i apetytu-

Znajduje się w głównych aptekach. 8 ! - ?

Zlółna Chambarda, w skład których w?hc- 
zą wyłącznic liścia i kwiaty, stanowią środek 

przeczyszczający, nr-turaluy, niezawodny, skute
czny i najtaf zy. Bardzo pizyj&mne^o smaku, 
działania łagodnego, bez boleści i najmniejszego 
utrudnienia żołądka, stanowią lekarstwo, poszuki
wane przez osoby delikatne, mające wstręt do 
wszelkich środków czyszczących. Skład we L w o
wie, w aptekach: pp. Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruekera, Sklepińskiego. : Lachowiczu 9 i _ ?  j j j

wr-

t t
Q>

a s



Drobne ogłoszenia.
| Maszyny do szycia
różnych systemów % najlepszych fabryh 
zagranicznych i krajowych, od 2F do 
60 zł. na spłatę V. ratach miesięcznych, 

poleca
Ludwik Garduliński

pl. Halicki, 14. 112$ 1— 6 _
C e n n i k i  na żądan!e wysyłam.

D U U M M K  W  b LS C T  a dnia ) Ł  W y n u k  1881 r.

1114 1— 12N e w o  o t w o r z o n y  p o a  f i r m ą :

GlDffif s l M  matflUałńw m a m  J .  ( ? ó m v i  T  P i l a r s k i
plac Marjacki liczba I '

H o t e l  G e o r g a  m t i g i a t r o t t i ^  f a r m a c j i

polecają :

t war? w zatres lecznictwa wdiofizuce
o  5 © ° /0 t a n i e j  

niż we wszystkich aptekach.

D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e
po 1 centa od w ym u.

i /l<  z e t y  pokojow e po zł. 8 i 18
I A  poleca Piotr Cbrząstowsłi, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 , 
(naprzeciw Katedry). u

p o s z u k a  ę  p o s a d y  jako kauojono- 
wany kasjer do handlu, przedsiębior

stwa lub Towarzystwa. Zgłoszenia przyj
muje p. Kotkowski, optyk, hotel Georga. 
Lwów.

Handel^korzenny S t . R o m a n o w l c z a  
w K„łom yi poszukuje praktykant*, 

z porządnego demu z ukończoną 3cia 
łacińską lub 2gą realną. 1

Młod a  n a u czycie lk a , rodem z pół
nocnych Niemiec i tamże egzamino

wana, udziela gruntownej nauki w języku 
niemieckim, angielskim i francuskim, 
oraz wyższej n&uL: giy na fortepianie 
i przedmiotów szkolnych. Bliższa wiado
mość w perfumerji Fausta, Sykstnska 2.

Ekonom  rutyno sa n y  z łajnem
pismem, żonaty, w sile wiekn, e lin a - 

jomiony również z gospodarką lasową 
dobrze, jest w stanie jak dotyehezas 
Samotnie prowadź 'ć  gospodarstwo na 
odosobnionym folwarkn, biegły we 
w szelki h wchodzących w zakres gospo
darstwa tik rolnego, jak i rasowego 
w prowadzeniu regestrów i rachunkowości, 
obznajomiony z pomiarami pól i t. p. 
mogący być przełożonym obszaru dwor
skiego, poszukuje pesady zarządcy fo l
warku kontrolora lub leśniczego od 1 
mar*ca lub zaraz. Łaskawe zlecenia pro
szę Nr. 100. L. M. poste restante Ma- 
rjampol. 26

K to do starczy  kam ieni  do szlufowania 
2 metry średniej  a 25—30 c/m s e- 

rokości ? Oferty  do fabryki maszyn Kaź
m ierza  L i p i ń s k i e g o  w Sanoku. 29

Ek on om  w sile' wieku, żonaty, bez
dzietny ; poszukuje posady przy go

spodarstwie rolnem lub leśnem, lub też 
w połączeniu. P o s i n g e r ,  Pomorzany.

O H  f4fer d niskich z licytacji, farte- 0\J pian 42 jł., maszyny do szycia, 
r śż ;e  futra za bezcen, poleca Zakład 
Jaszczyszyna, gmach teatralny.

D° “ tworzenia składa ma^rjałów bu
dulcowych po za obrębem miasta 

Lwowa, peszukuje sie kapitału 1.500 do 
2.0C0 zł. ofiaruje 15“/, lub przyjmę spól- 
nika z kapitałem 2.500 zł. Zgłoszenia 
poste restante 20. B. D. Brzuehowiee 
dworzec. 25

Portjer,
żonaty, bezdzietny, znajdzie umieszczenie. 
iTylko mogący wykazać się długoletnlemi 
świadectwami będą uwzględnieni. Z g ło 
szeni! adresować należy: M. N. Lwów- 
Podzamcze. Poste restante; najpóźniej 
I do dnia 16. styeznia b. r.
I 1112 1 - 1

Na odmrożenie
^niezawodny .rodek, wielokrotnie na klini
kach zagranicznych wypróbowany, prze- 

,risu dr. Pudłowskiego, wyrobn aptekarza 
Stanisław a L achow icza, dostać 
moi 1 jedynie w oryginalnych słoikach 
po 85 et. w aptece pod „Aniołem Stró
żem*, przy ulicy Pańskiej, we Lwowie.

1103 1— 12

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Fcszukoje się mieszkania z 5 pokoi 
i przynśLżytfści na placu Halickim, 

Marjaekim lub w pobliżu tychże. Z g a 
szenia do Administracji „Dziennika.*

Korespondencja prywatna.

H O T E L
we Lwowie

w pierwszorzędnym położeniu 
z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższej wiadomości udzieli p. adw. 
dr. E r n e s t  T U I ,  ul. Pańska 7.

„C erpliw ość 1“
„Yendredi przeszkodzony wyjeżdżam 

na parę dni. — Środa 18. będę na wska- 
zanem u i oj sou południe —  pozuaa pra
gnę, _ proszę adres wskazać i odpr wie
dzieć pod wiadomym adtesem*. 30

Eantorzysta
chrześcianio, z kilkuletnią praktyką kn- 
piecką biurową, znajdzie nmieszczenii 
w wielk'm zakładzie przemysłowym we 
Lwowie. Wyi_aga się znajomości języka 

polskiego i niemieckiego.
Zgłoszenia adresować należy : M. N. 

Lwów-Pedzamoże. Poste restante : naj
później do dnia 16. stycznia b. r.
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gOQOQQCXXX90000000CXX300000
| H E R B A T Ę  Familijną

V, k i l o  1*80 1 2  z ł.

Znakomite v t s i e v k i  z bmwt
V, k i l e  1 - 4 0  I z ł .  1 -7 0

O poleca HANDEL

§ Alberta Szkowrona

Niniijszem poświadczam, iź Pan 
August Schum ann, fabrykant ma
chin we Lwowie, ulica Na Błonie 1 18, 
przerobił gorzeloię na folwarku Adamy 
w Dobraeh

l e g i  E k scelen cji 
Kazimierza Hrabiego Badeniego

na parow ą gorzelnię; mianowicie 
dostarczył urathinę parową o sile 6 koni, 
zaciernię z chłodnikiem, pompę, gnio 
t wnik, jłuczkę elewatora do Ciągnienia 
kartofli etc., i tak utządził, że przy 
cienienia O atm osfer można 
wszystko v ruch puścić. Całodzienny 
odpęd odbywa sig w 1(1 godzinach przy 
usłudze u-ciu parobków. •

Powyższe urządzanie wykonał Pan 
Sehumann sumiennie, na oznaczony c:as, 
i /a  mierną cenę.

Dane w Busku, dnia 5. Grudnia 1892.
Mi hal Tokarze u ski 

1060 1—13 rządca.

Poszukuje się

Pomieszkania ogródkowego,
ile możności osobnego domko,

składającego się z pomieszkania fam ilij
nego a 3 wielkich, lub 4 do 5 mniej
szych pokojach, kuc-hni, pokoju dla służ
by, strychu, piwnicy itp. z terminem od 

1. maja 1893, lut wcześniej. 
Pomieszkanie musi być położone 

w ogrodzie, którego wolncby wynajmują
cemu uźy-rać, musi być zupełnie suche, 
nowomodnie zbudowane i nie powinno 
być oddalone dalej, jak -5 do 10 minut 
chodu od wielkiej kasami piechoły przy 
placu Misjonarsy. U lt) 1 —1

Łaskawe oferty uprasza się nadsy
łać do Administracji „Dziennika*.

XXXXXXXXXXXXOXXXXXXXXXXKXX 5 N  O W  O Ó Ć I X
^  Nieślizgające s:ę i nieprzemakalne p ó l  p o d e s z w y  do *  

każdego buta i bucika, dająctkażdego buta i bucika, dające się przymocować. M

x Obuwie wszelkiego rodzaju: u
*  J| Buty bezwzględnie nieprzemakalne, 2

■  * ^ 4  Buciki na ulicę i salonowe, SUkjfinnO cieple na rCK
olic porę zimową; tudzież dla pad B nciki « * e - g

g a n c k i e ,  zgrabnej formy i trwałe —  p o  c e n a c h  bar-|^  
‘ d z o  u m i a r k o w a n y c h ,  gdyż pogadam własny handel skór, nu 

w  M A G A Z Y N I E  O B U W I A  8
W. W I S Z N I E W S K I E G O ,  £

ul. Akademicka 3. i —•> M
u n t m u u n M * * u * m K * * * * * u u u n n u

! Tysiąc koron w złocie!
ntugę ofiarować sumiennie, komu

Eneippówka
znana wódka z ziół ldci.iiczych 

księdza Kneippa
nie wróci dobrego apetytu, snu, zdrowe 

eery i sił m lodreńczych.
Cena flaszki 1 zl, to, a.

L e o p o l d  L i t y ń s k i
Lw ów

2 . K o p e rn ik a  3.
Nł prowincję wysyła się odwrotną 

poeztą. 1031

Artysta - Rzeźbiarz

odznaczony
złotym medalem cesarskim  
w W iednia, dwoma medalami 
złotymi w W arszawie i Dyplo
mem honorowym na wystawie 

sztuki polskiej w Krakowie
ot .roraył

pracownię dekoracyjną
i przyjmuje w ie lk ie

roboty fasadowe w gipsie.
wapnie hydrauli zna n i w kamieniu

Pomniki na cmentarz i do ko
ściołów, figu y i ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
w/magan liturgii i stylów.

Ulica Trcecieió Maja liczba 13.

Są do n a b y c i a  w ksi garniaeh 
dzieła nankowe pedagoga P lu te  r. 
B c a u n e r a :

Najlepsza Metoda
do nr jeżenia się B E Z  NAUCZY
C IE LA  czytać, pisać i rozmawiać 
po niemiecku w 3-eb M IE S IĄ 
C A C H . po angielski w 2 4 -til  
LEK C JA OH. Cena metody nie
mieckiej niższy kurs 80 ct., wyższy 
■'urs z zł. 10 ct. Komplet, (kurs niż
szy i wyższy r.zem), 2 zł. 60 et. 
M ETO D A A N G IE LSK A  : z wy
mową 9 ) ct. N A JLE P SZE  E L E  
M ENTA HWj E  P O LS K O  - N IE  
M IE C K IE  z wymową, z 14 wzorka 
mi pisn.a i 290 rycinami: 47, 28 i 14 ct., 
P O L S K I z 20—40 wzorkami pi 
ima, rysunków i rycinami (obrazkami) 
razem 8 4 0  F IG U B , tudzież ze 
wskazówkami pedagogieznemi: opra
wcy 35 ct., broszurowany po 20, i i  et. 
P<] A IA S T K I P O L S K O -N IE 
M IE C K IE  28 ct. O B H A Z K I  
DO N AU KI P O G L 1D U W E J  
po 100 do 150 fignr w zeszycie, szty 
chy i kolorowane po 56 ct. zeszyt. 
O B R 1 Z K I K O L O  KOW ANE z 
objaśnieniem w 4 językach po 14 ct. 
1—8 arkusz. 1036

Na pęczki!
Marmoladę morelową pół klgr. 7.) ot 
Konfiturę z głogu „Hece pee.“ pół kl 80 ct! 
Konfiturę z róży pół kilogr. 80 ct.

,®)^i wybu przeróżnych marmt lad 
i konfitur w słoikach, począwszy od 25 ct 

S wjeżê  masło des-roy.e i kuch nne. 
Codiień świeże Drożdże prasowaue.

p oleca  n a jtan iej  
Handel towarów korzennych, owo 
ców, łakoci, herbaty, win, rosolisów, 
IliS likierów i delikatesów i —4

iana Baczyńskiego
przy ul. Akademickiej 1. 3, we Lwowie.

t y l k o w 1042 1 - ?g a t u n k u .  I a .
(pod gwarancją).

„Halifaz* doskonałe para FSO. „Halifaz* 1 sialowemi nożami nira 2-'0. Hal faz* 
z szerokie mi nożami para 4 „H alifaz-1 a ł .u i . a e  stalowe p»ra 5. „H ilifa i l  nikio- 

-M mł » Ła,,,rax* damskie nie niklowane para, 2
"Jai w n  u® ^ V 0Wa“ ° , para 3 5 °- (.Helw<,« a “ »lbo „Mark ir“ para -  50,
Sar» r ! 1 8i*.l0We Polerow» ne Para 5. „Jackson Haines* sla. a we niklowane 

Łyżwy żelazne z rzemykami para 1. Paski do Halifez para et. 30.
C H n j i s r n Ł e i f i  ?  I  e k s p e d y c j a  n a  p r o w i n o j ę  u firmy: P IO T R  

J  u f handel żelazny we Lwowi^ plac Kap.tulny 1. (naprzeciw
rzT jtw ^i1̂  !  a S 9 - ?  ^ P° Z.y4jL- r  ! a PP- 8tud0I,łów- Bonków Towa- rzyftw gimnast. „Sokół 1 Klubów łyżwiarskich ceny znacznie zniżone.

P. T. Panów lekarzy
reflektujących od 1. maja 1893 ns 
kierownictwo n a k ł a d a  w o d e  

l e c i n i c s e g o

.Maijótrka"
koło Lwowa,

ewentualnie na s p ó ł k ę  aprassa 
o Dorozumienie Ję właściciel tegoż 

kładu.

Emil Bertemiljan Brajer
L w ó w  lub „ M a r j o w k a a

poczta Lwów. 1058 1—i

Z ces. król. W  nprzyw. fabryki

REG E IH U T i k BżIIAHNi
we Freiwaldan

ces. król. dostawców dla austro-węgierskiago dworn

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
E|CZN1K1, CHUSTKI, Ś0IEB,KI 

i  wszelkie inne wyroby
poloca najtaniej handel

J W  B IG D Ł A
w e  jb w o w ie . 1000 1 —?

C e r y  h u p to w n t  1 pn. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
" ‘ 'i , zakładów kąpieLwych i publicznychrestauratorom, dla izpitali,

za

W
S k ł a d  g ł ó w n y  
E :  S I Ę G A R I T I

ia  1
we L w o w i e .

Jedynie restauracja

Haftnly Toipfera
w #  L w o w i e ,

od rok u  l^ S S Istn ie ją c a , posiada 
własny 1 kład a a jle p steg o  P IW A  
O K O ę i H t h l E G O  a browaru  
Jana Gtttza w Olcoelmie, które 
swą dobrocią wszelkie inne piwa prze 
wyższa, jako te P IW A  L W O W 
S K I E G O  e  brow aru L llie n -  
felda l Sp. we Lwowie. N ajirze- 
i iejsze piwo ok ocim sk ie  ko- 
SEtnJe biorąc do dom u 24 et.. 
zaś lw ow ski leża k  m arca wy 
10 et. za  litr. Slngi, posyłane do 
mLie po pitro, i_ają wykaz.i się moim 
biletem nj. dowód, że piwo z mej restau 
racji pcibodzi. Kuchnia zdrowo, smaczna 
i tania. Wybór potraw wielki. I rdzi q  
nie w yborne flaczk i i inne gorą 
a,, i zimne przekąski śaiadnnkowe Usłu 
ga skrzętna i rzetelna. Wsz lk e 7gło 
szenia na ob.ady w abonamencie pi yj 
mu;ę osobiście. Polecając się łask twyin 
wzglsdom Szanownej F. T . Publi zu ści, 
IC03 kr.ślę się uniżonym slHgą 1— ?

Naftuła Toepfer,
właścicibl restanr»cjt pod 1. 12,

przy ulicy Trybunalakśej we Lwowie.

i- y - --

K O K S! K O K S !
n a jle p szy , n ajtań szy 1 najczygtazy m a te r ja ł opałow y da k n e h e f l  1 p l e c ń w

H T  polecamy na porę zimową.
Kstłdą  ilość dostarczamy do mieszkać za 50 kilgr. 55 ct. w. a.

Na prowincję wyzełamy wagon kokau — 10.000 klgr. p o  cenie 90 zł. I o l o  dworzec Lwów.
Podejmujemy się przerobienia własnym kosztem pieców kaflowych, tudzież kuchen do opalania koksem. 
Posiadamy takie na składzie piece żela. .a. wyłożone materjałem ogniotrwałym, jako wyłącznie 

do opalania koksem przyd ttne; takowe można oglądnąć każdego czasn.
Wszelkie zamówieni t kartą korespondencyjną będą tego samego dnia uskutecznione.

ic34 i —? Za rzą d  zakładu gazowego w t Lw o w ie,

J O O O O O O O O O O G C X 2

N O W Y  D 2 W O N K K
pismo ludowe^

z wierające; powieści, nauki rcligijae i kronikę kościelną, 
wychodź* w p i e r w s z y  i t r i  c c i  p i ą t e k ,

GAZETKA LUDOWA
K  wychodzi w d r u g i  i c z w a r t y  p i ą t e k  i zaw iera: powieści, 

wiadomości polityczne, pożyteczne pogadanki, nowiny ze świata
i rezmeitości.

Przedpłata na „N O W Y  D ZW O N EK * i „G A Z E T K E  L O 
D O W Ą " wynosi : rocznie 4 z ł ,  półrocznie 2 zł., kwartalnie 1 zł. 
K ażdy prenumerator otrzymuje co miesiąc bezpłatnie, jako do
datek : „Czytankę dla Ludu“ .
Adres: Redakcja „Nowego Dzwonka", Kraków, ul. Pijawka, 1. 5. 
(Lwów „Imprtssa*). 1121 1—2

<xxxxxxxxxxxxxixxxxxxxxxxxy

E  Jeno Kieliszek starej żytniej wćdki 5J
chroni przeciw  przeziębien ia

B A Ł Ł  A B A N Ó  W  K  A
wyrównuje zupetjie K O N IA K  L  tr 90 centów

poleca handel 1095 1 —?

K A B O Ł A  B A Ł Ł A B A ! a f A  w e  L w o w i e .

L. 141.

O G Ł O S Z E N IE .
1123 1 - 3

Zwierzchność gminna hasta Kęty podaje do wiadomości intereso
wanych, źe wskutek powołania tutejszego weterynarza pana Józefa 
Jackowskiego do c. k. Starostwa w Krakowie, opróżnioną zestala posada 
weterynarza miejskiego w Kętach z obowiązkiem oglądania mięsa 1 bydła 
na rzez i sprzedaż przeznaczonego, tudzież na miejscowym dworcu łado- 
winego, wreszcie pełnienia wszelkich obowiązków, jakie do weterynarza 
v m 1 istniejących ustaw należą, z prawem pobierania przepisanych 
opłat za te c^ynnoś 1, które dąją dostateczne utrzymanie, zwłaszcza, że 
li"zne sąsiednie dwojp i włości dają do»yć znaczny doobód .za udzielana 
pomoc weterynarską. “  "  ) / t

Dyplomowani weterynarze, ubiegający się o tę posadę, zechcą wnieść 
podania należycie udokumentowane najdalej do końca stycznia la9b do 
podpisanej Zwierzchności gminnej.

Kęty, dnia 11. stycznia 1898,
Zastępca burmistrz!

D r .  D w o r z a r l s k i .

(rł&My skład nafty ni. Sobieskiego 1 .1 ,

P
&<u

CS

k

we
B ,  D I T M A E  | l

iwowie, plac Mariacki 1. 9,Lwowie, plac Marjacki 1.
otworzył ila  wygody swoich p. t. odbiorców

P i l j ę  s k ł a d u  m t f l y

ul. Trybunalska I. 10. pod „3 koronami".
i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie: 
litr nafty salon ow ej podwójnie rafia. 21 ot. 

„ gospodarskiej „ „ 19 „
„ | bezpieczeństwu R. D itm u /a  3 0  „

przy jednorazowym odbiorze lub przedpłacie 
10 litrów — 2 centy na litrze —  pr~y od- 
b orze w beczkach (około 140 kilu) stoso

wny rabat.
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy.

T e l e f o n  2 2 6 .  2055 1 --?
■ f  Na żąd an ie  Szan. publiczności zapro

w adziłem  sprzedaż as; gnat n a  n a ftę , za < - * 
zan iem  których  w ydaw ano brdclfe n a fta  w zh la - 
dO jL o lch  t n l.U cb! „Alego ł f r ,  ban aln i i

1

fMs .
rsico

co

CD
2
STc

i

A-OOO z ł. -fce*j d a m ie ,
która po ożycia mego ozonu nie dostanie czystej, 
białej, delikainaj, przeźroczystej, orzeźwiającej 

zdrowie i życie bez plam i wyrzutów cery.
B  "»znry o tem rowem epo jwem odkryciu
gratk i franco. Cena pół litr. flakonu 1 zł. 25 ct.

Włosy na twarzy,
ua r ę k a e b , ra m io n a ch  Itp *

niszcLy mój „Epilatoire“ i asnwa ponowne ro
śniecie na zawsze. Nie jest tu środek do gole
nia, jak wszelkie inne preparaty, lecz działa 
chorobliwie na cebnlki włosowe i włosy wypa
dają — Daję pełną gwarancję, że w r azie nie- 
ndania się zwracam całą kwotę. Cena flakonu 
5 zł. Rady we wszelkich sprawach kosmety- 
czrych  — gratis.

Robert Fischer, Doktor chemj1 i wyrobów kosmetyków,
W iedeń I., tfabsburgergrsse 4.,

•Składy n apt. W IE D E Ń : W . T w e r d y  I. Kohlmarkt 11. P R A G A : 
J. F t i r s t ,  1171/11. B. K u b e r t ,  Am Briickl P E S 2T  : J. T o r S k  

i apteka „"mm grossen Cbristoph*. 646 1—3

COSMETIK
Haushau.

m

l  Galicyjski B a n k  K re d yto w y [|
^ począwszy od dnia I. Lutego 1890 r. jgj
m wydaj© P
m
g
S I
&
C i

►5

1 4 ° | o  A s y g n a t y  k a s o w e  |

z 30 dniowem wypowisdzeniem i

Filia ' M n  nafty ni. Trybunalsta 10.

i
©

I 3'2o0 Asygnaty kasowe I
M  2 8 dniowem wypowiedzeniem, IS1i

V
c

i  
i
m

Przedruk nie będzie płacony.

z 8 dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś znajdujęee się w obiegu 4 V /o  A sygn aty  ^  
kaS0W6 z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane ®  
będą począwszy od dnia 1. DCaja 1590 r  po 4 °/0

z 30 dniowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 1006 i~?

f l
IB

Dyrekcja.
c t
&B%

Wydawca: Józef Laakownicki. Odpowiedzialny aa redakcję Adam KrajewakL Papier a fabryki czerlańskiej. Z Drukarni .Dzienniki Polskiegopod zarządem Franciszka Kattber*.


